
Broszura pt. 
„Rezmowa Józefa Stalina 
z korespondentem Prawdy" 
■kazała się w sprzedaży 

WARSZAWA (PAP). Na­
kładem „Książki i Wiedzy'* 
ukazała się na pólkami księ­
garskich broszura pt. „Roz­
mowa Józefa Stalina z ko­
respondentem „Prawdy", w 
której genialny wódz świa­
towego obozu pokoju we 
wnikliwy sposób ocenia a- 
ktualną sytuację polityczną 
i perspektywy na najbliższą 
przyszłość.
^Broszura powyższa ukazała 
się w sprzedaży we wszyst­
kich księgarniach „Domu 
Książki" na terenie całego 
kraju i w gminnych spół­
dzielniach. 1

Narody świata gorąco witają
historyczne uchwały

Światowej Rady Pokoju
GŁOSY PRASY ŚWIATOWEJ

REZOLUCJE BERLIŃSKIEJ SESJI ŚWIATOWEJ 
RADY POKOJU ODBIŁY SIĘ GŁOŚNYM ECHEM 
NA CAŁYM ŚWIECIE. LICZNE KOMENTARZE PRA 
SOWĘ PODKREŚLAJĄ DONIOSŁE ICH ZNACZE­
NIE DLA SPRAWY UTRWALENIA POKOJU.

CHIŃSKA REPUBLIKA 
LUDOWA

PEKIN (PAP). „Dziennik 
Ludu" -w artykule wstępnym 
podkreśla, że rezolucje, uchwa 
lone przez miłujące pokój 
narody całego świata, mają his 
toryczne znaczenie. Naród chiń 
ski zdecydowanie popiera te 

rezolucje i zobowiązuje się wal 
czyć o osiągnięcie celów, które 
zostały w nich wytknięte.

W imieniu , całego narodu 
chińskiego dziennik wyraża peł 
ne poparcie dla rezolucji Świa

towej Rady Pokoju w sprawie 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu japońskiego. Pokojowe 
rozwiązanie problemu japoń­
skiego — pisze dziennik — 
podobnie jak pokojowe rozwią­
zanie problemu niemieckiego, 
jest niezwykle ważnym kro­
kiem naprzód w dziele obrony 
pokoju powszechnego.

ANGLIA
LONDYN (PAP). „Daily 

Worker", komentując w artyku 
le redakcyjnym uchwały Świa­
towej Rady Pokoju, podkreśla,

Do wieczystej przyjaźni

POPRZEZ granicę na Odrze 1 Nysie, wieczystą granicę 
pokoju, laród niemiecki wyciąga do nas dłonie do 
wieczystej przyjaźni. Przeciwko planom imperiali­

stycznych podpalaczy świata, którzy chcieliby rzucić na­
ród niemiecki na nasz naród, przeciwko amerykańsko- 
hitlerowskim planom napaści na nasze ziemie, przeciwko 
wściekłemu jazgotowi hitlerowców i odwetowców spod 
znaku Adenauera i Schumachera ■— naród niemiecki 
pragnie wspólnie z nami, ramię przy ramieniu walczyć o 
pokój, o zabezpieczenie niepodległości obu krajów, o za­
bezpieczenie dorobku ludzi pracy.

Bojownicy o pokojowe 1 demokratyczne Niemcy pro­
klamowali marzec — miesiącem przyjaźni niemiecko - pol­
skiej. W miesiącu tym pragnący pokoju i przyjaznych 
stosunków z narodami naród niemiecki ze szczególną siłą 
zamanifestuje uczucia przyjaźni do narodu polskiego. — 
Marzec — to Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej, w którym biorą udział wszystkie partie antyfa­
szystowskie i demokratyczne. Wolne Związki Niemieckie, 
Wolna Młodzież Niemiecka, cały Narodowy Front Niemiec 
Demok ratyczn y ch.

Uroczystości i manifestacje na rzecz pogłębienia przy­
jaźni między narodem niemieckim a polskim pokażą impe­
rialistom amerykańskim i ich agentom z Bonn, że ogromna 
większość narodu niemieckiego nie da sie otumanić zbrod­
niczym hasłom odwetowych awantur wojennych. History­
czny przełom w stosunkach polsko - niemieckich, którego 
wyrazem było porozumienie warszawskie, układ zgorzelec­
ki, akt ostatecznego wytyczenia wieczystej granicy na 
Odrze i Nysie, a wspaniałym symbolem była wizyta prezy­
denta Wilhelma Piecka w Warszawie — utrwala się i u- 
macnia w umysłach i sercach narodu niem’eckięgo. Wypo- 
w’"dzl przywódców Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
1 słowa przywódcy Komunistycznej Partii Niemiec, Maksa 
r."lmanna, rzucone z trybuny parlamentarnej w Bonn w 
twarz rewizjonistom adenauerowskim i schumacherowskim 
stwierdzają, że granica na Odrze i Nysie jest granicą po- 
ko’u. Wskazują one. że przyjaźń obu naszych narodów, któ­
re! podstawy stworzyło zwycięstwo Związku Radzieckiego 
Bil faszystowskim imperializmem niemieckim jest naszym 
wspólnym, wielkim wkładem w dzieło umocnienia pokoju.

Coraz powszechniejsze jest w narodzie niemieckim 
przekonanie, że polityka nienawiści do narodu polskiego 
była szerzona przez imperialistów niemieckich, junkrów 
I monopolistów jedynie i wyłącznic w ich egoistycznym in­
teresie. Była to polityka, która śmiertelnie zagrażała naro­
dowi >olskiemu, jego niepodległości, ale sprowadziła ona 
również naród niemiecki do katastrofy. Jakże przekonu­
jąco mówił o tym tow. Wilhelm Pieck podczas pobytu w 
Warszawie i jak żarliwie szerzą tę prawdę demokraci nie­
mieccy wśród narodu hiemieckiego.

Nad granicą na Odrze i Nysie zwierają się dłonie nie­
mieckie i polskie do wieczystej przyjaźni, do współpracy 
i wzajemnej pomocy w umocnieniu niepodległości obu na­
rodów, w zabezpieczeniu dorobku obu narodów.

Naród polski wspólnie z narodem niemieckim walczy u 
boku Związku Radzieckiego o zabezpieczenie światowego 
pokoju.

że narody całego świata winny 
rozpocząć zakrojoną na szero 
ką skalę kampanię na rzecz 
zawarcia paktu pokoju mię­
dzy wielkimi mocarstwami

Wszyscy, z wyjątkiem gar 
stki oszalałych podżegaczy 
wojennych przygotowujących 
trzecią wojnę światową, pod 
pizzą z radością apel wzy­
wający wielkie mocarstwa do 
zawarcia paktu pokoju.

WĘGRY
BUDAPESZT (PAP). Pra­

sa węgierska z ożywieniem ko 
mentuje. uchwały światowej 
Rady Pokoju. Dziennik „Ma- 
gyar Nemzet” pisze, że tteńtca 
ły te wskazują drogę do pokojo 
wego uregulowania wszystkich 
problemów międzynarodowych 
i stwarzają nową, jeszcze 
trwalszą podstawę ruchu w 
obronie pokoju na całym iwie 
cis.

CZECHOSŁOWACJA
PRAGA (PAP). Historycz 

ne uchwały pierwszej sesji 
Światowej Rady Pokoju spot­
kały się z powszechną aprobatą 
mas pracujących Czechoslowa 
cji. Dzienniki podkreślają jedno 
myślnie, że uchwały te jeszcze 
bardziej zjednoczą i zmobilizu 
ją nowe setki miliomów ludzi 
całego świata do walki prze­
ciwko groźbie wojny światowej

przygotowywanej przez impe­
rialistów.

RUMUNIA
BUKARESZT (PAP). ,Jło- 

miania Libera” stwierdza, że 
budujący socjalizm naród ru­
muński gorąco wita historyce 
ne uchwały Światowej Rady Po 
koju.

Organ ruihuńskich związków 
zawodowych podkreśla, że nlg 
dy jeszcze przedstawiciele in­
nych narodów, ludzie najróż­
norodniejszych przekonań po­
litycznych i wierzeń religijnych 
nie rozumieli się tak dobrze i 
nie współpracowali tak owoc­
nie, jak na sesii światowej Ra 
dy Pokoju w Berlinie.

Uchwała w sprawie 
organa prasowego 

Światowej Rady Pokoju
BERLIN FAF. Światowa Ra 

da Pol ' i przyjęła uchwalę 
następującej treści:

Rozwój św’atowej akcji w 
obronie pokoju wymaga udo­
skonalenia istniejącego Czaso­
pisma, które winno uzyskać o 
wiele szerszy zasięg. W tym 
celu Światowa Rada Pokoju 
prosi p. Pierre‘a Cota, by ob­
jął kierownictwo tego czasopis 
ma. W tej pracy pomagać mu 
będzie specjalny komitet. Cha 
rakter czasopisma powinien 
ulec zmianie, by zwiększyła 
się liczba czytelników i by sta 
ło się ono skutecznym orga­
nem propagowania idei poko­
ju.

W wyniku IV etapu współzawodnictwa pracy, pier­
wsze miejsce zajęła załoga statku m/s „Gen. Walter", 
zdobywając proporzec przodującego statku Polskiej Ma­
rynarki Handlowej.

Na zdj.: kpt. statku m/s „Gen. Walter", ob. Edward 
Pacewicz wraz z przodownikami pracy — (od lewej) 
chłopcem okrętowym, Józefem Koraliusem, asystentem 
maszynowym tow. Zygmuntem Dusińskim oraz motorzy 
stą Papą Costas oglądają proporczyk ufundowany przez 
Główny Komitet Morskiego Współzawodnictwa Pracy.

Czwarta obniżka cen w ZSRR 
nowym dowodem potęgi 

państwa socjalistycznego 
i przejawem troski o dobrobyt narodu 

HOSKWA (PAP). Ogłoszony przez wszystkie dzienniki 
radzieckie i rozgłośnie radiowe komunikat oficjalny o no­
wej zniżce cen na artykuły spożywcze i towary przemy­
słowe, lotem błyskawicy obleciał cały Związek Radziecki.

Uchwała Rady Ministrów ZSRR I KC WKP(b) wprowa­
dzająca dalszą, czwartą z kolei w okresie powojennym 
zniżkę cen, która da ludności dodatkowe oszczędności w 
wysokości 34.500 milionów rubli, powitana została przez ca­
łą ludność Związku Radzieckiego jako n<wy. wspaniały 
sukces ustroju socjalistycznego, jako krok do da^zego pod­
niesienia dobrobytu narodu radzieckiego, jako nowe świa­
dectwo stalinowskiej polityki pokojowej.
Na terenie całego Związku 

Radzieckiego odbywają się 
spontaniczne wiece, na któ­
rych ludność daje wyraz swej 
radości i uczuciom głębokiej 
wdzięczności dla Partii Komu 
nistycznej. Rządu Radzieckie 
go i wielkiego Stalina. W za 
kładach przemysłowych Mo­
skwy, Leningradu Uralu, Don 
basu. Baku i innych ośrod­
kach przemysłowych ZSRR, 
robotnicy na licznych wiecach 
i masówkach wyrazili swą ra 
dość 1 dumę z rosnącej stale 
potęgi i bogactwa ojczyzny so 
cjaiistycznej — ostoi pokoju i 
bezpieczeństwa narodów.

Delegatki rumuńskie 
w Warszawie

Wczoraj przybyła do War 
szawy delegacja rumuńska na 
Ogólnopolski Kongres Ligi 
Kobiet. Delegatki rumuńskie 
zostały powitane przez przed 
stawicielki Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet.

KATASTROFALNE SKUTKI WYŚCIGU ZBROTEN 

droŻyzNa i NędzA 
W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH

W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH POGARSZA SIĘ 
CORAZ BARDZIEJ SYTUACJA GOSPODARCZA MAS 
PRACUJĄCYCH. DROŻYZNA, BEZROBOCIE i GŁÓD — 
TO SKUTEK WYZYSKU ZE STRONY MONOPOLI, TO 
WYNIK WYŚCIGU ZBROJEŃ, ROZPĘTANEGO PRZEZ 
IMPERIALISTÓW AMERYKAŃSKICH W USA I U SATE­
LITÓW USA.

NOWY JORK. PAP. — Ogło 
szone ostatnio przez prasę ame 
rykańską dane statystyczne 
świadczą o stałym wzroście ob 
ciążenia podatkowego ludności 
pracującej w Stanach Zjedno­
czonych. Robotnicy i pracow­
nicy umysłowi musieli oddać

Wojska koreańskie 
zadają dotkliwe 
ciosy wrogowi

MOSKWA. PAP. — Agencja 
TASS donosi z Phenianu:

Na froncie centralnym woj­
ska ludowe w ścisłym współ­
działaniu z oddziałami ochot­
ników chińskich kontynuowa­
ły walki z wrogiem.

W reojnie Seulu oddziały 
ludowe w dalszym ciągu za­
dają ciosy wrogowi, znajdują­
cemu się na południowym wy 
brzeżu rzeki Hangan.

28 lutego wojska ludowe 
strąciły w rejonie Seulu je­
den samolot nieprzyjacielski.

w 1950 roku 25 proc, swych 
zarobków na pokrycie podat­
ków. W najbliższym czasie ob 
ciążenie to ma być zwiększo­
ne do 35 proc.

Na skutek zwyżki cen arty­
kułów pierwszej potrzeby, 
nastąpił znaczny spadek stopy 
życiowej amerykańskich mas 
pracujących.

LONDYN. PAP. — Ceny 
artykułów pierwszej potrzeby 
w Wielkiej Brytanii nieustan­
nie rosną. W ostatnich dniach 
nastąpiła podwyżka cen odzie 
ży o 10 proc, makaronu i dróż 
dży — od 10 do 15 proc., bie­
lizny pościelowej — od 20 do 
25 proc., wyrobów dzianych — 
o 25 proc., •

Równocześnie w sklepach 
angielskich zaznacza się brak 
towarów pierwszej potrzeby, 
który jest wynikiem ograni­
czenia produkcji pokojowej na 
rzecz uzbrojeń.

RZYM (PAP). Prasa włoska 
donosi, iż rząd de Gasperi‘ego 
podnosi ceny węgla o 30 proc

Rządowa polityka obniżenia 
stopy życiowej ludności wywo 
łuje falę protestów w całym 
kraju.

PARYŻ (PAP). We Francji 
w wyniku. przestawienia go­
spodarki na tory wojenne 
wzrasta drożyzna artykułów 
pierwszej potrzeby. W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy nastą 
piła zwyżka cen mięsa o 12 do 20 
proc., masła — o 12 proc., my­
dła — o 20 do 50 proc., skóry 
— o 60 proc. ’

Zobowiązania produkcyjni 
pracowników SOM 

woj. szczecińskiego 
Pracownicy SOM w woj. 

szczecińskim na specjalnej 
naradzie produkcyjnej w 
Szczecinie, podjęli zobo­
wiązanie wykorzystywania 
maszyn rolniczych bez nie 
potrzebnych postojów i 
każdorazowego konserwo­
wania ich po ukończeniu 
dziennej pracy. Do współ­
zawodnictwa w pełnym 
wykorzystywaniu maszyn 
rolniczych i należytej ich 
konserwacji wezwali oni 
pracowników SOM z woj. 
krakowskiego.

Na masowych zebraniach 
kołchoźnicy radzieccy wskazu­
ją na doniosłe znaczenia 
zniżki cen dla ludności wiej­
skiej.
Kołchoźnicy, pracownicy sow 

chozów i ośrodków maszyno- 
wo-traktorowych stwierdzają, 
że dołożą wszelkich starań, a- 
by zapewnić dalszy rozkwit 
socjalistycznego rolnictwa.

W całym kraju daje się za­
uważyć w sklepach wzmożoną 
fr-kwenełę Znacznie wzrćeł 
popyt na pieczywo, miezo I 
wyroby masarskie, na masło 
i tłuszcze W związku te spo 
dziewanym wzrostem popytu, 
sklepy zostały zaopatrzone w 
wielką ilość towarow

Ludzie radzieccy na każdym 
kroku dają wyraz swej wiel­
kiej radości z nowej zniżki 
cen.

Ludzie radzieccy dumni «ą 
ze swej ojczyzny, z pierw­
szego na świecie ustrojn spe 
leeznego, w którym praca 
naro^ stwarza bogactwo 
dla ludu pracuiącc—. Lu­
dzie radzieccy zdeeydowa- 
"1 s pod kierownictwem 
partii Lenina i Stalina 
prowadzić nieustannie wal­
kę e dalszy rozkwit gospo­
darki narodowej ZSRR — 
ostoi pokoju na eałym świe 
ale.

A. Sobolew 
ambasadorem ZSRR 

w Polsce
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi:
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało Arkadiusza 
Aleksandrowicza Sobolewa anj 
basadorem nadzwyczajnym I 
pełnomocnym ZSRR w Polsce.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło Wiktora Zacha 
rowicza Lebiedlewa od obo­
wiązków ambasadora nadzwy­
czajnego 1 pełnomocnego ZSRR 
w Polsce.

Zgon wybitnego oisarza 
radzieckiego 

WsiiwolidaWiszulewskfifi
MOSKWA (PAP). Po eięż- 

kiej chorobie zmarł w wieku 
51 lat wybitny pisarz radzieo 
ki — ĆTsiewołod Wiszniew­
ski.

Za sztukę pt. „Pamiętny 
rok 1919", Wiszniewski otrzy­
mał Nagrodę Stalinowską — 
Zmarły był zastępcą sekreta­
rza generalnego Związku Pi­
sarzy Radzieckich

Zacieśniajmy więzy przyjaźni i braterstwa z kobietami krajów demokracji ludowej I



SKUPIENI WOKÓŁ BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZNEGO 
PRZEKREŚLIMY ZBRODNICZE PLANY IMPERIALISTÓW

PRZEDSTAWICIELE NARODU POLSKIEGO
O WYWIADZIE GENERALISSIMUSA STALINA

PRZEGLĄD PRASY RADZIECKIEJ

WARSZAWA (PAP). ROBOTNICY. CHŁOPI. INTELI 
GENCI. KOBIETY. MŁODZIEŻ. WYRAŻAJĄ NAJGŁĘB­
SZE POPARCIE DLA WSKAZAŃ GENERALISSIMUSA 
STALINA, ZAWARTYCH W WYWIADZIE. UDZIELO­
NYM PRZEDSTAWICIELOWI „PRAWDY":

„Wywiad Generalissimusa 
Stalina z korespondentem 
„Prawdy" wywarł na mnie i na 
moich towarzyszach pracy glę 
bokie wrażenie" — powiedział 
"Tadeusz Łuczak, czołowy ra­
cjonalizator zakładów im. Sta­
lina. — „W wypowiedzi ajvej

Produktywny i pokojowy charakter 
budżetu Polski Ludowej na rok 1951 

Obrady nad preliminarzem budżetowym 
w Komisji Sejmowej

Sukcesy pokojowej gospodarki
Węgierskiej Republiki Ludowej

Z obrad Zjazdu Węgierskiej Partii Pracujących

Józef Stalin przedstawił w spo 
sób wyraźny znane całemu 
światu pokojowe dążenia Zw. 
Radzieckiego. Wywiad ten 
musiał otworzyć oczy wszyst­
kim nawet najbardziej zaco­
fanym na to, że trwały pokój 
leży w rękach narodów. Na­

szych pokojowych sukcesów 
nie damy sobie wydrzeć i 
zniszczyć.

Skupieni wokół zadań bu­
downictwa socjalistycznego 
wraz ze wszystkimi naroda­
mi, miłującymi pokój, prze­
kreślimy wszelkie plany za­
borcze imperialistów."
Obrońca Westerplatte, były 

marynarz, odznaczony krzy­
żem „Virtuti Militari" MIE­
CZYSŁAW DOMAŃSKI, pra­
cujący obecnie jako szlifierz 
w Stoczni Szczecińskiej, jest 
przodownikiem pracy i racjo­
nalizatorem. Domański był 
również delegatem na Polski 
Kongres Obrońców Pokoju.

„Stalin dobitnie wykazał, że 
stara wielokrotnie powtarzana 
taktyka wszystkich Imperiali­
stów to perfidne przeinaczenie 
faktów — oświadcza Domań­
ski. Czyż w roku 1939 Hitler

W skład d">gacji wchodzą: 
redaktor naczelny „Gromady" 
— Maria K Ińska, sekretarz 
Zarządu G’>wnego ZMP Sta­
nisław Nowocień, prof. Uniwer 
sytetu Warszawskiego — K. 
Borsuk, literaci; K. Brandys i 
M. Jrstrn 2, działacz ZSCh -- 
L. Korga, robotnica, przodow­
nica pracy — A. Majnik, kom 
pozytor — Z. Myclelski, dzia­
łaczka społeczna — W. Nowie 
ka, artystka A. Śląska, prze­
wodniczący spółdzielni produk 
cyjnych — W. Sojka i H. Wie

Obrady II zjazdu Węgier­
skiej Partii Pracujących trwa 
Jł-

Przed liazdem Knmunlstucznel Partii IMicmlec (II)

Pokój, jedność, demokracja i pokojowy rozkwit Niemiec
Tezy kierownictwa KPD wy 

mieniają zadania stojące przed 
Komunistyczną Partią Nie­
miec w takiej kolejności: wal­
ka o pokój, walka o jedność 
Niemiec, o demokrację 1 po­
kojowy rozkwit Niemiec. Eta­
pami na drodze do urzeczy­
wistnienia tych zadań są: 
walka przeciwko remilitaryza 
cji, zwołanie Ogólnonlemlec- 
kiej Rady Ustawodawczej, za 
warcie traktatu pokojowego 
oraz wycofanie wojsk okupa­
cyjnych, nawiązanie przyjaź­
ni i pokojowej współpracy ze 
wszystkim! narodami.

Tezy kierownictwa Komuni 
stycznej Partii Niemiec sta­
wiają przed komunistami bo­
jowe zadanie rozszerzenia ru­
chu przeciwko remilltaryzacji 
i ruchu pokojowego w Niem­
czech Zachodnich. Zadanie to 
można zrealizować poprzez 
wzmocnienie komitetów poko 
ju, wciągając do nich przedsta 
wicieli różnych organizacji i 
warstw ludności. Wciągać na­
leży do prac komitetów po­
koju demokratyczne organiza 
cje młodzieżowe, Towarzyst­
wo Przyjaźni Niemiecko-Ra- 
dzieckiej itd. Komuniści po­
winni również brać udział w 
pracy wszystkich organizacji 
masowych: skierować działal­
ność tych organizacji na tory 
walki o pokój i jedność Nie­
miec. Oto, co mówią w tej 
sprawie tezy kierownictwa 
KPD:

„Mimo wszelkich trudności. 
Jest rzeczą nagląco konieczną, 
aby komuniści 1 ich sympaty­
cy, jak również w ogóle wszy­
scy zwolennicy pokoju 1 Jed­

nie twierdził, że to Polacy na- 
padli na III Rzeszę, a w 2 łatą 
później „że jego napaść na 
ZSRR była aktem samoobro­
ny".

W chwili wybuchu II wojny 
światowej byłem na Wester 
platte i widziałem, skąd padły 
pierwsze strzały. W taktyce 
imperialistów nic się nie zmie 
niło, te same goebbelsowskie 
kłamstwa i „argumenty”, na­
wołujące do masowych zbro­
jeń i mobilizacji.

Gdyby oszczerstwa Truma 
na i Attlee o naszych rzeko­
mych zamiarach agresyw­
nych były choć w mlnlmal 
nej części prawdą — to czy 
ja marynarz marynarki wo­
jennej, pracowałbym dla po­
kojowego budownictwa? 
Byłem dwukrotnie ranny 

podczas obrony Vesterplatte, 
przeszedłem okropności hitle­
rowskich obozów, toteż będę 
wszystkimi siłami walczył o po 
kój. Jeśli wszystkie narody zde 
cydowanie powiedzą podżega­
czom wojennym: „Nie" — po­
kój obronimy!

czorek, działacz ZMP — Stro- 
gulski oraz murarz przodow­
nik nracy — J. Wit.

Gości polskich powitali na 
dworcu Śląskim, udekorowa­
nym polskimi barwami naro­
dowymi, przedstawiciele Nie­
mieckiego Towarzystwa Krze 
wienia Pokojowych i Dobrosą 
siedzkich Stosunków z Polską 
z sekretarzem generalnym To 
warzystwa — Karl Włochem 
na czele oraz członkowie pre 
zydium Rady Narodowej Fron 
tu Narodowego Niemiec Demo 
kra tycznych — Geigerwasser 
i Ullrich.

W imieniu społeczeństwa 
niemieckiego powitał delega­
cję polską Karl Wioch, oświad 
czając m. Inn., że naród nie­
miecki pragnie stałego pogłę­
biania przyjaźni niemiecko- 
polskiej, gdyż zda.le sobie spra 
wę, Iż przyjaźń ta gwarantu­
je trwały pokój w Europie".

ności Niemiec, pracowali rów 
nleż we wszystkich innych or 
ganizacjach, nawet reakcyj­
nych jeśli organizacje te obej 
mują masy robotników, chło­
pów i inteligencji.

W obecnej sytuacji goto­
wość do walki przeciw remi- 
lłtaryzacji nie ogranicza się 
do ludzi zgrupowanych w ko­
mitetach pokoju i innych or­
ganizacjach postępowych, lecz 
obejmuje cały naród. Jednak­
że ustalona przez rząd w 
Bonn, na polecenie amerykań­
skich władz okupacyjnych, li­
sta organizacji podlegających 
prześladowaniom, na której 
figuruje nie tylko partia ko­
munistyczna, lecz również ta­
kie organizacje demokratycz­
ne, jak FDJ, Kulturbund. ko­
mitety pokoju i inne, utrud­
nia wciąganie do pracy w tych 
organizacjach niedość jeszcze 
dojrzałych ludzi, aby mogli 
prowadzić otwartą 1 ofiarną 
walkę o pokój i o interesy na 
rodowe ludu niemieckiego. 
Wielu boi się jeszcze brać u- 
dział w pracy tych organiza­
cji. Właśnie dlatego nabiera 
szczególnego znaczenia, obok 
działalności w wymienionych 
organizacjach postępowych, 
również praca we wszystkich 
pozostałych organizacjach ma 
sowych. Konieczność takiej tak 
tyki wykazał Lenin już w 
swej znanej pracy „DZIECIĘ­
CA CHOROBA LEWICOWO- 
SCI W KOMUNIZMIE".

Realizacja tej wielkiej mo­
bilizacji narodu niemieckiego 
w obronie pokoju wymaga u- 
stanowienia jedności działa­
nia klasy robotniczej, jedno-

Przyczyny dymisji rządu Plevena
Korespondent paryski „Praw­
dy", J. Żuków, pisze. że przy­
czyną dymisji rządu Plevena 
są rozbieżności, jakie powstały 
w koalicji rządowej w związ­
ku z tz.w. „reformą ordynacji 
Wyborczej".

Jak wiadomo, partie więk­
szości uzgodniły, że będą dą­
żyć za wszelką cenę do znie­
sienia sprawiedliwego, propor 
Cjonalnego systemu głosowa­
nia, systemu, przy którym każ 
da partia otrzymuje w parla­
mencie ilość mandatów, odpo­
wiadającą ilości otrzymanych 
głosów. W wyniku stosowania 
tego systemu. Komunistyczna 
Partia Francji, która w wybo 
rach 1946 roku otrzymała naj­
większą ilość głosów, reprezen 
towana jest przez najliczniej­
szą frakcję parlamentarną.

Jednakże partie większości 
rządowej, które doszły do po­
rozumienia co do konieczności 
usunięcia komunistów z par­
lamentu, myślą jednocześnie 
jakby tu odebrać sobie na­
wzajem jak największą ilość 
mandatów. Niedawno rząd po 
stanowił postawić kwestię vo- 
tum zaufania, przedstawiając 
parlamentowi swego rodzaju 
ultimatum: albo parlament 
przyjmie za podstawę projekt 
przygotowany przez gaulUstę 
Jacobi i prawicowego socjali­
stę Guy Molleta, albo też rząd 
poda się do dymisji. W szcze 
gólności wzmiankowany pro­
jekt przewidywał większości 
szerokie pole do zakulisowych 
kombinacji i konszachtów. Jed 
nakże takiemu rozstrzygnięciu 
sprzeciwiła się kategorycznie 
partia Bidault i Schumana — 
MRP, której przywódcy żywią 
uzasadnione obawy, że przy 
dwuetapowym systemie głoso­
wania radykałowie 1 socjaliści

Ostateczne wyniki wyborów 
do Rad Najwyższych republik związkowych

MOSKWA (PAP). Ze stolic 
6 republik radzieckich — Utrą 
iny, Białorusi, Uzbekistanu, 
Armenii, Turkmenii i Estonii 
napłynęły meldunki o ostatecz 
nych wynikach wyborów do 
Rad Najwyższych

Wyniki wyborów świadczą o 
niezwykle wysokiej aktywności 
wyborców, o jednomyślności 
narodów radzieckich, zespolo­
nych w okół partii Komunistycz 
nej i Rządu Radzieckiego, któ­
re konsekwentnie realizują po 
litykę pokoju i przyjaźni mie 
dzy narodami.

Wszyscy wybrani deputowa

ści działania komunistów i so 
cjalistów; należy wprzęgnąć 
siłę 5 milionów związkowców 
w walkę o utrzymanie poko­
ju i o jedność Niemiec. Palą­
cym zadaniem dnia jest wal­
ka o związki zawodowe, któ­
re muszą wyrwać się spod 
wpływu zdradzieckich prawi­
cowych socjal - demokratycz­
nych przywódców i stać się 
bojowymi organizacjami ro­
botników i pracowników urny 
słowy ch.

Okrzepnięcie sił Frontu Na­
rodowego wymaga nawiązania 
ścisłego spjuszu robotniczo- 
chłopskiego w walce przeciw 
remilitaryzacji, o pokój 1 jed­
ność ojczyzny. Chłopi zachod­
nio - niemieccy, zadłużeni, po 
zbawieni możliwości uzyska­
nia kredytów, a szczególnie 
znajdujący się we wręcz tra­
gicznej sytuacji małorolni i ro 
botnlcy rolni, są naturalnymi 
sojusznikami klasy robotni­
czej.

„Wielką rolę w walce o po­
kój 1 o jednolite, pokój miłu­
jące Niemcy muszą odgrywać 
przesiedleńcy- Obowiązkiem 
komunistów — czytamy w te­
zach kierownictwa KPD — 
jest pracować czynnie w orga 
nizacjach przesiedleńców, u- 
świadamiać ich stale o tym, że 
nowa wojna przyniosłaby im 
nowe nieszczęścia i zniszcze­
nia-"

Tezy kierownictwa KPD 
wskazują na konieczność po­
zyskania dla walki o jedność 
Niemiec szerokich rzesz inte­
ligencji, ludzi pracy umysło­
wej.

odbiorą im wszystkie prawi* 
mandaty.

Koniec końców, po burzli­
wej dyskusji w dniu 27 lutego, 
deputowani MRP powstrzyma 
11 się od udziału w głosowaniu 
nad votum zaufania dla Ple- 
vena i nad sprawą przyjęcia 
planu Jacobi'ego i Guy Mol­
leta, jako podstawy do rozwa­
żań. Plan ten przeszedł zniko 
mą większością 243 głosów 
przeciwko 210. Następnie, po­
pierany przez MRP projekt 
został odrzucony większością 
311 przeciwko 295 głosom. 
Rząd wołał, nie stawiając kwa 
stii zaufania, zgłosić dymisję 
całego gabinetu.

W kuluarach parlamentu 
krążą pogłoski, że być może 
prezydent raz jeszcze spróbuje 
uratować rząd Plevena, aby 
za wszelka cenę przeforsować 
„reformę ordynacji wybor­
czej" bez której nowe wybory 
przyniosłyby nieuchronnie 
zwycięstwo Komunistycznej 
Partii Francji. A przecież ame 
rykańscy gospodarze Francji 
nie chcą nawet słyszeć o moż 
liwości istnienia w przyszłym 
parlamencie równie potężnej 
frakcji komunistycznej, jak w 
parlamencie obecnym.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Izby Ludowej NRD
BERLIN. PAP. — Izba Lu­

dowa NRD zbiera się w pią­
tek w południe na posiedze­
nie nadzwyczajne. Jedynym 
punktem porządku dziennego 
jest zajęcie stanowiska wobec 
uchwał Światowej Rady Po­
koju. Przed posiedzeniem od­
będą narady poszczególne frak 
cje Izby Ludowej.

ni są kandydatami bloku ko­
munistów i bezpartyjnych. 

Deputowanym Rad Najwyi 
szych wszystkich d republik 
wybrany został jednomyślnie 

Józef Stalin.
Na kandydatów bloku komu 

nistów « bezpartyjnych. gloso­
wało na Ukrainie — 99,91
proc, ogólnej liczby głosują-^ 
cych, w Białorusi — 99,91
proc., w Uzbekistanie — 99.91 
proc., w Armenii — 99,9 i
proc., w Turkmenii — 99,89
proc, i w Estonii — 99,88
proc.

Tezy kierownictwa KPD 
stwierdzała również, że Front 
Narodowy Demokratycznych 
Niemiec powinien współdzia­
łać z tą częścią zachodnio-nie 
miecklej burżuazji. która nie 
zaprzedała się zagranicznym 
monopolom, która nie jest za­
interesowana w remilitaryza­
cji i odczuwa dotkliwe skutki 
rozbicia Niemiec. KPD stwier­
dza, że można wciągnąć tę 
część burżuazji do walki ogól 
nonarodowej. Natomiast ani 
na chwilę nie wolno zapomi­
nać o konieczności walki prze 
ciw wielkiej, monopolistycz­
nej burżuazji zachodnio-nle- 
mieckiej. która zawarła sojusz 
z anglo-amerykańskiml podże 
gaczami wojennymi.

Oparciem w walce zachod- 
nio-niemieckich obrońców po­
koju jest Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, podważa­
jąca swymi sukcesami pozy­
cje obozu wojny w Niemczech 
Zachodnich i stanowiąca dla 
społeczeństwa Trizonii wzór 
pokojowej odbudowy.

Niemieccy bojownicy o po­
kój, przeciwnicy remilitaryza 
cji nie są w swej walce od­
osobnieni. Udzielają im pełne 
go poparcia setki milionów hi 
dzl na całyrp świecie.

Narody zadecydują o losach 
naszej cywilizacji. Udzielają 
one potężnego poparcia zmaga 
niom niemieckiego ruchu wal 
ki o pokój i zjednoczenie Nie 
mieć, której przewodzi w Tri- 
zonil Komunistyczna Partia 
Niemiec.

r. m.

WARSZAWA (PAP). 28 lu 
tego br. odbyło się pierwsze 
posiedzenie sejmowej komisji 
planu gospodarczego i budże­
tu. Obradom przewodniczył 
poseł Oskar Lange (PZPR). Na 
posiedzeniu ustalono plan pra 
cy komisji nad projektem u- 
stawy «, narodowym planie 
gospodarczym na rok 1951 i 
nad projektem ustawy budże 
towej na rok 1951 oraz omó­
wiono problematykę tegorocz 
nego budżetu i planu gospo­
darczego. 1

Zagadnienia związane z bud 
tetem na rb. omówił wicemi­
nister Finansów — E. Droż- 
niak« Budżet na rok 1951 jest 
w formie i treści realizacją 
zasady jednolitego socjalisty­
cznego systemu budżetowego 
w naszym państwie.
Obecny budżet stanie się pod 

stawowym, kierującym i koor­
dynującym państwowym pla­
nem finansowym.

Budżet na rok 1951 Jest 
dwukrotnie większy w po­
równaniu z rokiem 1950 i 
w/g projektu rządowego — 
zamyka się po stronie docho

dów sumą ponad 56 miliar­
dów zł. Podstawę dla tej ąu 
my stanowi dochód gospo­
darki uspołecznionej (blisko 
80 proc.).
Wydatki na gospodarkę u- 

społecznioną wynieść mają 
40,7 proc, całości wydatków, 
na urządzenia soejalno-knltu- 
ralne — 31,6 proc., na admi­
nistrację I wymiar sprawiedli 
wości — 11,0 proc., na obro­
nę narodową jedynie — 7.2 
proc. Struktura wydatków na­
szego budżetu wskazuje jasno 
i wyraźnie na jego produktyw 
ny i pokojowy charakter.

Projekt rządowy przewiduje 
nadwyżkę w sumie przeszło 4 
miliardów zl„ tj. 7,5 proc. Jest 
to pierwsza tak poważna nad­
wyżka w naszym budżecie, 
jest ona wynikiem stosowania 
zasady socjalistycznego plano­
wania i budżetowania.

Budżet traktowany będzie 
jako teren walki o wykony 
wanie planowych zadań, o 
realizowanie socjalistyczne­
go prawa stałego obniżania 
kosztów produkcji I obniża­
nia kosztów administracji.

Serdeczne powitanie delegacji polskiej 
na uroczystości miesiąca 

przyjaźni polsko — niemieckie] w NRD
BERLIN (PAP). W czwartek, 1 bm. przybyła do Berlina 

delegacja polska, która weźmie udział w imprezach i uro­
czystościach, organizowanych na terenie NRD w marcu br. 
w ramach miesiąca przyjaźni niemiecko - polskiej.

BUDAPESZT (PAP). Na II zjeździć Węgierskiej Partii 
Pracujących zakończyła się dyskusja nad referatem sekreta­
rza generalnego partii M. Rakosl‘ego. W dyskusji wzięło 
udział 53 delegatów. W toku dyskusji zastępca sekretarza 
generalnego Węgierskiej Partii Pracujących — Farkas pod 
kreślił dążenie narodu węgierskiego do pokoju.
Premier rządu wegierskie- 

skiego e— Istvan Dobi stwier­
dził, że Węgierska Partia Pra 
eująeych cieszy się jedno­
myślnym poparciem mas pra* 
eująeych Węgier i zaznaczył, 
że naród węgierski osiągnął 
znaczne sukcesy pod kierów* 
n ictwem Partii Pracujących 
oraz dzięki bratniej pomocy 
Związku Radzieckiego i jego 
wodza — wielkiego Stalina.

Minister Oświaty Ludowej
— Józef Revai omówił sukce* 
sv osiągnięte w dziedzinie o- 
światy i kultury przez Wę- 
irl-rnką Republikę Ludową.

7, kolei zjazd powitali dele­
gaci zagraniczni — przedsta* 
wiclel Francuskiej Partii Ko 
mnnistycznej — Billów*, 
przedstawiciel Angielskiej 
Partii Komunistycznej — 
Harry Pollitt, przedstawiciel 
Włoskiej Partii Komunistycz* 
nej — Amadesi, przedstawi* 
ciel Komunistycznej Partii 
Chin — Huan Czen, przedsta­
wiciel Koreańskiej Partii Pra 
ry — Czao Czan-ik oraz 
przedstawiciel Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej
— Zenon Nowak.

Członek Biura Politycznego 
Wigierskiej Partii Pracują* 
cych, przewodniczący pre* 
zydium Republiki Węgierskiej
— Ronai oświadczył: Wbrew 
wyr. 'łbom byłych prawicowych 
przywódców socjal • demokra­
ci' węgierek'ej, którzy zdra­
dzili interesy klasy robotni­
czej. masy szeregowych so* 
eial - demokratów węgier* 
8k*ch ■ znaidnioe.ych się w Wę 
gierskiej Partii Pracujących, 
zrozumiały, ie tylko P°d

sztandarem Lenina — Stalina 
będą mogły kroczy ó ku coc ja* 
lizmowi.

Dyskusję podsumował Afa- 
tyas Rakosi, który podkreślił, 
że wszyscy mówcy poparli 
jednomyślnie Komitet Central 
ny i jego dyrektywy. Rakosi 
złożył wszystkim uczestnikom 
zjazdu, wszystkim członkom 
partii i .ałemu narodowi wę­
gierskiemu życzenia, by z ta* 
ką samą jednomyślnością wal 
czyli o wykonanie doniosłych 
zadań stojących przed naro* 
dem węgierskim.

W czwartym dniu obrad II 
zjazdu zasadniczy referat „Wy 
niki pierwszego roku planu 5- 
letniego i dalsze zadania w 
dziedzinie socjalistycznego bu 
downictwa gospodarki naro­
dowej “ wygłosił zastępca se­
kretarza generalnego Węgier­
skiej Partii Pracujących — 
Ernoe Geroe.

Podkreślając znaczne sukce 
sy wykonania planu pierwsze­
go roku 5-latki. osiągnięte 
dzięki pomocy ZSRR, Ernoe 
Geroe oświadczył, że stworzy­
ły one warunki umożliwiają­
ce wykonanie planu 5-letnie- 
go w ciągu 4 lat, lub w jesz­
cze krótszym okresie. Stało 
się możliwe i konieczne opra­
cowanie nowego, zwiększone­
go planu 5-letniego, przewidu 
jącego znacznie sąybsze tem­
po rozwoju.

Geroe szczegółowo omówił 
wyniki pierwszego roku planu 
5-letniego oraz zadania nowe­
go zwiększonego planu 5-let- 
niego.



Przyjaźń z Polską
Wywiad z premierem rządu NRD tow. Otto Grotewohiem dla »Trybuny Ludu«
Z okazji rozpoczęcia w dniu 1 

marca Miesiąca Przyjaźni Nie 
mieckosPolskiej na terenie ca= 
łej Niemieckiej Republiki De= 
mokratycznej, premier Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, tow. Otto Grotewohl 
udzielił wywiadu koresponden 
towi „Trybuny Ludu“ w Ber­
linie.

1) PYTANIE: Miesiąc Przy­
jaźni Niemiecko-Polskiej, któ­
ry obchodzony będzie po raz 
pierwszy na terenie całej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, jest niewątpliwie wiel 
kim wydarzeniem w dotych­
czasowych stosunkach między 
naszymi narodami. Czy zcch- 
ciałby Pan, Premierze, jako je 
den z orędowników idei przy­
jaźni niemiecko-polskiej, wska 
zać na główne elementy, któ­
re doprowadziły obecnie do 
jej urzeczywistnienia?

ODPOWIEDŹ: Nasza polity 
ka pokoju i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim znaj­
duje uzupełnienie w ustosun 
kowaniu się do krajów demo­
kracji ludowej, a przede wszy­
stkim do naszych sąsiadów no 
wej Polski i Czechosłowacji, 
jak Również wszystkich pokój 
miłujących narodów. Zachod­
nie mocarstwa pragnęłyby 
przekształcić granicę na Odrze 
i Nysie w granicę trwałej nie 
nawiści między Niemcami a 
ich wschodnim sąsiadem. Kie 
dy jasnym się stało, że wielka 
Republika Polska stracona 
jest dla angloamerykańskiego 
imperializmu, imperialistyczne 
mocarstwa zachodnie oraz ich 
plenipotenci zaczęli wykorzy­
stywać sprawę granicy na Od­
rze i Nysie dla wzniecania nie 
nawiści między nai odami. My 
śmy unicestwili to zarzewie 
wojny, ponieważ nie chcemy 
wojny, lecz pragniemy poko­
ju. Granica na Odrze i Nysie 
jest dla nas granicą pokoju, 

, która gwarantuje przyjazny 
' stosunek z narodem polskim.

2) PYTANIE: Demokratycz­
na młodzież niemiecka, nadzie 
ja i duma Republiki, zorgani­
zowana w Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej FDJ — 
wielokrotnie dawała wyraz te 
mu, że gotowa jest wraz z mło 
dzieżą polską bronić pokojo­
wej granicy na Odrze i Nysie 
Łużyckiej. W jakim stopniu 
świadomość takiej decyzji 
przeniknęła do całej młodzie­
ży i do reszty społeczeństwa?

ODPOWIEDŹ: Wolna Mło-

Uuiaga 
korespondent M. EJ 

Wasza korespondencja jest cał 
kowicie :>łuszna i bardzo dla nas 

cenna. Nie podaliście jednak 
ani swego nazwiska ani adresu, 
co nie pozwala nam wykorzys 
tać korespondencji na łamach 
gazety.

Prosimy Was, abyście jak 
najprędzej podali brakujące 
dane lub zgłosili się osobiście 
do Działu Morskiego naszej 
Redakcji.

Reorganizacja przedsiębiorstwa 
winna się odbyć bez szkody dla jego pracy

W styczniu ub. roku w wy­
niku połączenia trzech przed­
siębiorstw: Przedsiębiorstwa
Budowy Fundamentów i Mon 
tażu Maszyn, Przedsiębiorstwa 
Budowy Pieców Przemysło­
wych i Hutniczego Przedsię­
biorstwa Budowlanego — pow 
stało Przedsiębiorstwo Budo­
wy Zakładów Przemysłu Cięż 
kiego. Okres organizacyjny no 
wego przedsiębiorstwa trwał 
aż do września ub. roku, ponie 
waż Zarząd Centralny w Gli­
wicach i Dyrekcja Terenowa 
we Wrocławiu nic opracowały 
na czas schematu organizacyj 
nego nowego przedsiębiorstwa.

W przedsiębiorstwie nie o- 
pracowano planu produkcyjne 
go, a robotnicy pracowali wy 
łącznie przy robotach poślizgo 
wych, to znaczy nie zakończo 
nych w roku 1949. Wreszcie 
po sześciokrotnych zmianach 
plan został ustalony.

Jest rzeczą jasną, że praca 
„na ślepo", praca bez planu 
spowodowała opóźnienie nie­
których robót, sdezorganlzo-

We wczorajszym numerze „Trybuny Ludu" ukazał się 
wywiad z premierem rządu NRD tow. Otto Grotewohiem 
pt. „Przyjaźń z Polską". Wywiad ten zamieszczamy w 

skrócie.

dzież Niemiecka (FDJ) otwo­
rzyła nową kartę w historii 
niemieckiego ruchu młodzie­
żowego oraz jej stosunku do 
młodzieży innych narodów.

Silną podstawą przyjaźni 
między polską i niemiecką 
młodzieżą jest uznanie granicy 
na Odrze i Nysie jako granicy 
pokoju. Przewodniczący FDJ 
— Erich Honecker, wyraził to 
na III Zjeżdzie Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej. Mówiąc o 
usiłowaniach imperialistów 
podżegania Niemców przeciw 
Polsce — Honecker oświad­
czył: ..Nie mamy zamiaru dać 
się użyć do tego celu. Granica 
na Odrze i Nysie jest dla nas 
granicą pokoju, poprzez którą 
podajemy przyjaźnie narodo­
wi polskiemu i polskiej mło­
dzieży nasze dłonie do współ­
pracy".

W walce przeciwko amery­
kańskiemu imperializmowi, w 
walce przeciwko ’-emilitaryza- 
cji zachodnich Niemiec mło= 
dzież Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stoi wspólnie 
z postępową młodzieżą Polski 
oraz młodzieżą innych naro­
dów, pod przewodem sławą o- 
krytego Komsomołu, w obej­
mującym cały świat froncie 
bojowników o pokój i o szczę 
ście młodego pokolenia.

3) PYTANIE: Naród polski 
z uwagą śledzi sprawę przesie 
dleńców niemieckich ze wscho 
du. Czy zechciałby Pan. Panie 
Premierze, wyjaśnić czytelni­
kom polskim, w jaki sposób 
problem ten rozwiązany został 
w NRD i jak przedstawia się 
on obecnie w zachodnich Niem 
ezech?

ODPOWIEDŹ: W Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej od r. 1945 wszyscy przy­
bywający przesiedleńcy trak­
towani byli na prawach rów­
nych obywateli. Pokazuje to 
najlepiej wciąganie Ich do pro 
cesu produkcji, prawo do rów 
nego kwaterunku, ■wielki u- 
dział przesiedleńców w korzy­
ściach reformy rolnej i po­
ważny udział w rzemiośle o- 
raz handlu, specjalna opieka 
społeczna, jaką otacza się nie 
zdolnych do pracy i starców, 
oraz małoletnie dzieci prze­
siedleńców.

W ostatnich latach osiągnę­
liśmy w końcu to, że stworzy 
liśmy byłym przesiedleńcom 
nową ojczyznę w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i 
dzisiaj ludzie ci, którzy spec­
jalnie mocno odczuli skutki bar 
barzyństw Hitlera, biorą już 
udział jako równouprawnieni 
obywatele w odbudowie poko 
jowej gospodarki.

W zachodnich Niemczech 
dzieje się wręcz przeciwnie. 
Układ Poczdamski nie został 
wykonany, nie została przepro 
wadzona demokratyczna refor 

wala dostawy materiału i 
sprzętu. Przerób w poszczegól 
nych miesiącach był nierówno 
mierny. Z powodu braku za­
opatrzenia w surowce I sprzęt, 
prace w jednym miesiącu kon 
centrowały się przy robotach 
demontażowych, rozbiórko­
wych lub ziemnych, a w na­
stępnym — po otrzymaniu ma 
teriału — przypuszczano „a- 
tak“ na przerób.

Jeżeli jednak mimo to plan 
został wykonany w 112 proc., 
to jest to przede wszystkim 
wynik ofiarnej pracy załogi, 
która w normalnych warun­
kach mogłaby zrobić znacznie 
więcej.
Od 1 stycznia bieżącego roku 

przedsiębiorstwo przestało być 
Rejonowym Kierownictwem 
Robót, jak to było przed tym, 
a stanowi tylko odcinek ro­
bót, podporządkowany kierów 
nictwu, znajdującemu się w 
Poznaniu. I niestety powtarza 
się sytuacja z roku ubiegłe­
go: odcinek robót w Szczeci­
nie nie posiada jeszcze planu

ma rolna, a zbrodniarze, wo­
jenni i królowie koncernów w 
coraz szerszym zakresie po­
wracają na kluczowe stanowi 
ska. Przesiedleńcy traktowani 
są jako uciążliwi przybysze i 
niepożądani stołownicy.

Trzymani są oni przez an- 
glo-amerykańskie władze o- 
kupacyjne, oraz przez rząd w 
Bonn świadomie w rozgory­
czeniu, aby stali się posłusz­
nymi najemnikami w przygo­
towaniach do trzeciej wojny 
światowej przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej. Ale rów­
nież wśród przesiedleńców w 
zachodnich Niemczech bierze 
już górę rozsądek. Widzą wła 
ściwe cele amerykańskich pod 
żegaczy wojennych oraz sta­
wiają opór Adenauerowi i je­
go pomocnikom.

4) PYTANIE: Pokój zależy 
w poważnym stopniu od tego, 
czy Niemcy będą zjednoczone 
i demokratyczne. Wiemy, że 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna znajduje się wraz 
z Polską w jednym obozie po­
koju i postępu. Współpraca i 
przyjaźń niemiecko - polska 
jest jednym z warunków po­
koju w Europie i na całym 
świecie. Jakie jest oddziaływa 
nie Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej na zachodnie 
Niemcy i jak szerokie są kola 
walczące o pokój w zachodnio- 
niemieckim społeczeństwie?

ODPOWIEDŹ: Przy tym py 
taniu pragnę powołać się na 
moją deklarację rządową w 
Izbie Ludowej z dnia 30 stycz 
nia 1951 r. Stanowisko narodu 
niemieckiego pokazuje wyraź

Mofej na inuestoróu...

Załoga Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego 
poprawiła plan na I>szy kwartał br.

W roku 1951 — drugim 
roku Planu Sześcioletniego —' 
rozmiar inwestycji będzie oko­
ło 30 proc, większy niż w roku 
1950.

Chodzi obecnie o to ,aby plan 
inwestycyjny na rok 1951 zo 
stał wykonany w całości, Wy­
maga to realizowania inwesty 
cji równomiernie w ciągu ca­
łego roku, wymaga to rytmicz 
nej produkcji budowlano-mon­
tażowej, znacznego natężenia 
robót inwestycyjnych w ciągu 
12 miesięcy. W myśl uchwały 
rządu plan winien być w całoś 
ci przygotowany i uruchomiony 
już w ciągu I-go kwartału br.

Dlatego godny podkreślenia 
jest fakt nie tylko uruchomię 
nia, ale i skorygowania planu

na rok 1951 i w pierwszym 
kwartale br. ogranicza się tył 
ko do wykonywania robót po 
ślizgowych. Robotnicy nie są 
należycie wykorzystani, a wy 
korzystanie sprzętu również 
nie wyczerpuje wszystkich 
możliwości.

Dostrzega sie również obec­
nie niepokojące objawy nic- 
oszczędnej gospodarki. Tak np. 
dyrekcja poznańska do prowa 
dzonycli obecnie prac posyła 
ludzi z Poznania do Szczeci­
na, ponosząc przy tym duże 
koszty, podczas gdy na miej­
scu, w Szczecinie, na odcinku 
robót są ludzie, którzy mogli 
by prace te wykonać.

Przyjmując, że reorganiza­
cja przedsiębiorstwa była rze 
czywiście konieczna, uważamy 
za wskazane zwrócić uwagę 
i na drugą konieczność, by 
była ona przeprowadzona bez 
dotkliwego uszczerbku dla pra 
cy i załogi i efektywności pra 
cy przedsiębiorstwa.

8. P. 

nie jak dalece rząd NRD re­
prezentował szeroką opinię, 
kiedy zaproponował przez mój 
list do doktora Adenauera w 
Bonn, powołanie ogólnonie- 
mieckiej Rady Ustawodaw­
czej, celem utworzenia ogólno 
niemieckiego. suwerennego, 
demokratycznego i pokojowe­
go rządu tymczasowego, dla 
opracowania traktatu pokoio- 
wego dla ziednoczonych Nie­
miec oraz stworzenia warun­
ków dla Przeprowadzenia wol 
nvch, ogólnokrajowych wybo­
rów.

Ze wszystkich stron Nie­
miec. ze wszystkich w°rstw 
snołecznych Niemiecka Repu- 
nlika Demokratyczna otrzwrrm 
je codziennie potwierdzenia 
tego faktu. Organizacje wszel 
kiego rodzaju, robotnicy, chlo 
pi. naukowcy, technicy, arty­
ści. duchowni. kuDcy, ekspor­
terzy i fabrykanci, rzemieślm 
cy i rękodzielnicy, mężczyźni 
i kobiety, młodzi i starzy, 
wszyscy oni wvrażaią pragnie 
nie zjednoczenia N’emiec. po­
koju i walki przeciwko remi- 
Iitarvzacii.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratvcznei i ludność na­
szego kraiu będą wobec tego 
kontynuować wysiłki, celem 
przywrócenia jedności naszej 
ojczyzny, zawarcia traktatu po 
ko i owego i wzmożenia walki 
przeciwko remilitaryzacji.

Wszyscy postępowi i pokój 
miłujący ludzie w Niemieckiej 
RenubJice Demokratycznej no 
dają w dniu rozpoczęcia ,.Mie 
siaca Niemiecko-Polskiej Przy 
jaźni" swoim polskim przyja­
ciołom i sąsiadom dłoń przy­
jaźni. Po wiekowej nienawiści 
i wojnach między niemieckim 
a polskim narodem, niechaj 
nastanie wreszcie era pokoju i 
przyjaźni.

Wywiad przeprowadził 
MARIAN PODKOWlNSKI

inwestycyjnego na I kwartał 
br. przez załogę Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego w 
Szczecinie.

Jak wiadomo Zjednoczenie 
to powstało niedawno w wyni­
ku reorganizacji budownictwa 
i połączenia dwóch przedsię­

biorstw budowlanych PPB i 
SPB. Nowa struktura przed­
siębiorstwa, zorganizowanie ze 
społów związanych ściśle z 
terenem, wprowadzenie po raz 
pierwszy służby dyspozytor­
skiej, która ma za zadanie ko­
ordynację i kontrolę robót — 
wszystko to stworzyło dobre 
podstawy dla realizacji planu 
inwestycyjnego przez ZBM. 
Należy jeszcze dodać, iż na cze 
le zespołów stanęli ludzie ści­
śle powiązani z załogą, byli 
robotnicy — tow. tow. Kowal 
czykiewicz, Reiman, Hilibrandt. 
Mikulski, Podlasiński i Pa­
włowski.

Reorganizacja budownictwa 
zbliżyła zjednoczenie do zespo 
łów, zwiększyła operatywność 
pracowników zjednoczenia 

i ich łączność z robot­
nikami na budowach. To 
też, gdy rozpracowany plan 4| 
westycyjny na pierwszy kwar­
tał br. podany został do wia­
domości, załodze, robotnicy po­
równali* cyfry planu ze swoimi 
możliwościami.

Dzięki takim robotnikom, 
jak terrakociarze z zespołu ob. 
Szewczykowskiego, tynkarze 
Biegański i Markowski, hy­
draulicy Karcz, Skrzyński, 
Olejnik, Wycech i setkom in­
nych robatników stała się mo­
żliwa korekta planu. I tak 
zwiększono planowaną wydaj­
ność na jedną roboczogodzinę 
o 13,9 proc., dzięki czemu moż 
na było zmniejszyć planowaną 
ilość robotników o 5,2 proc 
Jednocześnie załoga zwiększy 
ła planowy przerób 6 15,2
proc., wydajność miesięczną ro 
botnika produkcyjnego — o 
21,2 proc., co umożliwiło uru 
chomienie w I-szym kwartale 
28,9 proc, portfelu zleceń, za­
miast przewidywanych 25,1 
proc.

Tow.Genowefa Krawiec 
będzie reprezentować gospodynie domowe 
na Kongresie Ligi Kobiet

Wiele zgryzot, goryczy i smutku przyniósł Genowefie 
Krawiec rok 1930. Mąż jej, usunięty z fabryki za przyna­
leżność do klasowych związków zawodowych, zmuszony 
był w poszukiwaniu chlcba wyjechać na tułaczkę, zagra­
nicę — do Francji.

Ciężkie to były przeżycia, ale coraz bardziej hartowały 
one tą skromną i spokojną kobietę i coraz bardziej oczy­
wistymi czyniły drogi przyszłości. Trzeba walczyć. Trze­
ba walczyć, by 6-cio letnie dzieci — nie potrze­
bowali' tak jak to było z nią pracować od świtu do nocy 
w folwarku obszarnika, by uczciwi i pracowici ludzie nie 
potrzebowali szukać Chleba poza ojczyzną.

I towarzyszka Krawiec zde­
cydowanie stanęła w szere­
gach tych, którzy wywalcze­
nie ustroju sprawiedliwości 
społecznej uczynili treścią 
swego życia. Jako członek Ao 
munistyczncj Partii Francji 
bierze aktywny udział w ru­
chu robotniczym. W czasie o- 
kupacji niemieckiej czynnie 
walczy w szeregach ruchu o- 
poru przeciwko faszystom 
hitlerowskim. Po wyzwoleniu 
Francji spod jarzma niemiec­
kiego faszyzmu jest jedną z 
organizatorek kobiecej organi 
zacji polskiej we Francji im. 
Marii Konopnickiej.

Gdy w Polsce kształtują się zręby nowej ludowej wła­
dzy, Genowefa Krawiec wraz z całą rodziną wraca do 
ojczyzny, o którą tak wytrwale walczyła we Francji. Tow. 
Genowefa — matka dwojga dzieci — bojownlK — działacz 
społeczny nadal podejmuje śmiało wiele ono wiązko w, 
z których zawsze się należycie wywiązuje.

Jako przewodnicząca Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy Kole Gospodyń — Ligi Kobiet popula­
ryzuje osiągnięcia ZSRR, a w szczególności kobiet ra­
dzieckich, wśród szerokich rzesz gospodyń domowych na­
szego m’asta. Członkinie Ligi Kobiet niezmiernie szanu­
ją i lubią tow. Krawiec — darzą ją wielkim zaufaniem. 
Doświadczona towarzyszka zawsze znajduje czas dla swych 
koleżanek pomaga im radą we wszystkich sytuacjach l 
okolicznościach życiowych. Dlatego właśnie uczestniczki 
konferencji miejskiej w Szczecinie jednogłośnie wybrały 
tow. Genowefę Krawiec na delegatkę I Ogólnopolskiego 
Kongresu Ligi Kobiet w .Warszawie. J.

Można więc, jak widać, po 
załodze ZBM wiele oczekiwać. 
Ale w uchwale o wykonaniu 
Państwowego Planu Inwesty­
cyjnego czytamy jednocześnie, 
że nie może być zaplanowanych 
inwestycji, które nie miałyby 
zatwierdzonego założenia pro­
jektowego, wybranego miejsca 
realizacji oraz niezbędnych do 
kumentów prawnych. Okazuje 
się, że ZBM ma duże trudności 
z dokumentacją techniczną, 
ponieważ niedbalstwo inwesto 
rów może zahamować pracę 
ambitnej załogi. Do takich in 
westorów należą: VI Państwo 
wy Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego, Pomorska Akademia 
Medyczna, Centrala Spożyw­
cza, Centrala Wynajmu FU-

Polepszyła się praca kole arzy w porcie
...ale Komitet Współzawodnictwa nie dba 

o przodowników i racjonalizatorów
Od szeregu miesięcy odby­

wają się w porcie szczeciń­
skim wspólne narady wytwór 
cze robotników ZPS z pracow 
nikami firm spedycyjnych i 
PKP. Na zebraniach tych o- 
mawiane są usterki i trudno 
ścł wynikające z pracy posz­
czególnych instytucji.

Robotnicy kolejowi I racjo­
nalizatorzy ekspedycji kolejo­
wej w porcie często mówią o 
zaniedbaniach w pracy tere­
nowego Komitetu Współza­
wodnictwa i Komitetu Okrę­
gowego przy DOKP.

W lipcu ub. roku, gdy stat­
ki napływały masowo do por 
tu i praca „wymagała zwiększo 
nego wysiłku, kolejarze przy­
stąpili do współzawodnictwa 
zespołowego, które polegało na 
wydatnym przyśpieszeniu wy­
dawania dokumentów przewo 
zowych firmom snedvevjnym. 
Praca kolektywna dała wspa 

niale wyniki. Mimo nasilenia 
pracy, prawie nie zdarzały »l* 
wypadki . przetrzymywania 
statków.

Ale mimo to od wnośnla aż 

mów, Wydział Gospodarki Ko 
munalnej MRN, Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów < Zjedno­
czenie Energetyczne. Trzeba, 
aby inwestorzy zdali sobie spra 
wę z tego, że nie dostarczajae 
na czas dokumentacji technicz 
nej, utrudniają i hamuja wyko 
nanie planu inwestycyjnego.

Warto zaznaczyć, że perso­
nel techniczny Biura Pro lek 
tów Przemysłu Włókien Sztnca 
nych wezwał ostatnio do współ 
zawodnictwa w terminowym I 
oszczędnym wykonywaniu 3‘>- 
kumentacji wszystkie biura 
projektowe. Inicjatywa ta win 
na spotkać się z dużym zrazu 
mieniem i przyśpieszyć proce* 
sporządzania dokumentacji.

S. P.

do 8 lutego br. Komitety 
Współzawodnictwa nie zdążyły 
jeszcze rozpatrzyć wniosków 
o przydzielenie wy ró’-Halą cym 
się pracownikom PKP nagród 
i przyznanie tytułów przodow 
ników pracy.

Wśród wysuniętych do na­
grody znajduje się ośm'okro- 
tny przodownik pracy oh. 
WOJCIECH RACHANSKI I 
wybitny racjonalizator ob. MA 
KAREWICZ.

Ob. Makarewicz złożył trzy 
wnioski racjonalizatorskie. — 
Dwa z nich leżą już przeszło 
rok w Okręgowej Kom’sii 
Usprawnień. Trzeci został tuż 
dawno wprowadzony w życie 
i wydatnie przyczynił się do 
sprawniejszego obliczania na 
leżności za podstawianie wa­
gonów. lecz mimo to Malarę 
wicz nie otr-ym-ł •H^nej pre­
mii ani wyróżnienia.

Wielu praenwr*’-/-" crp c 
Portu Cenfraire-n rzeka na 
wyjaśnienie od Komitetu 
Współzawodnictwa.

WACŁAW KUBIAK 
korespondent portowy



UWAGA, ZŁY PIES!

f»o wyborach metóu/ raufanla

Nowe grupy związkowe
podejmują zobowiązania produkcyjne

W dniach od 13 do 15 lute­
go br. odbyły się w Państwo 
wych Gospodarstwach Rol­
nych powiatu gryficklego wy­
bory mętów zaufania. Na ze­
braniach wyborczych tworzo 
no równiei grupy związkowe, 
które dotychczas faktyęznie 
nie istniały. Jednocześnie 
wybrano delegatów socjalno- 
ubetpieczenlowych i grupo­
wych inspektorów pracy.

Podczas wyborów zwracano 
szczególną uwagę na to, aby 
tworzyć grupy związkowe na 
bazie produkcji, to znaczy aby 
w poszczególnych gospodarst­
wach łączyć pracowników za­
lotnie od rodzaju wykonywa­
nych prac. Dotychczas np. ro­
botnicy sezonowi tworzyli Jed 
ną grupę niezależnie od tego, 
ozy pracowali w polu, czy na 
podwórzu. Jasne Jest, te gru­
py tego rodzaju tworzone w 
sposób przypadkowy i mecha­
niczny, nie mogły być aktyw­
ne. ,

We wszystkich PGR powia­
tu gryflckiego wybory odbyły 
się sprawnie i zostały ukończo 
ne w terminie. W wyborach 
uczestniczył cały aktyw związ 
kowy. Wybrano 43 mętów za­
ufania, wśród nich decydują­
cy odsetek pracowników fizy­
cznych. Wśród nowych mętów 
zaufania znajduje się wielu 
przodowników pracy, nie brak 
równiei kobiet.

Wybory do Rolnych Rad Ze 
społowych odbędą się w nlerw 
szych dniach marca.

Nowopowołane — I należy­
cie zorganizowane grupy 
związkowe — potrafią nie­
wątpliwie stać się ważnym 
czynnikiem podniesienia wy­
dajności i usprawnienia pracy. 
Jut teraz napływają liczne zo 
bowiazania produkcyjne, pod­
jęte przez te grupy.

Np. robotnicy z zespołu 
DREZOWO postanowili zakoń 
czyć prace wiosenne na 10 dni 
przed terminem i podwytszyó 
ich jakość tak. aby ilość zebra 
nych pionów przekroczyła o 10 
proc. plan.

Załoga PGR ŁUBIN zobo­
wiązała się zakończyć przygo­
towania do wiosennej akcji 
siewnej w terminie do dnia 7 
marca, a wydajność pracy pod 
czas siewu podnieść o 15 proe.

Pracownicy PGR RZĘSIN 
zakończą przygotowania do 
akcji siewów wiosennych — 
do 12 marca.

Zobowiązania podobnej tre­

ści napływają w dalszym clą 
gu z innych zespołów.

Wybory przeprowadzane o- 
becnie we wszystkich powia­
tach województwa pozwolą 
podnieść pracę związkową na 
wyższy poziom. Grupy orga­
nizowane na nowych zasadach

i aktywna działalność mężów 
zaufania przyczyni się do u- 
powszechnienia współzawod­
nictwa, spopularyzowania no 
woczesnyeh metod pracy i do 
polepszenia socjalno-bytowych 
warunków robotników rol­
nych. (P)

Nie tylko starym Wójcikom przynio­
sła spółdzielnia dobrobyt. Blisko 
400 dniówek obrachunkowych wypraco­

wał młody Wójcik — Zdzisław. — Sta 
fan Wiktor wraz z rodziną zarobił oko­
ło 750 dniówek obrachunkowych, pomi­
mo, że wstąpił do spółdzielni dopiero w 
marcu. A młody Edward Pach przepra 
cował około 350 dniówek obrachunko­
wych.

— Co tu dużo gadać — szczerzy w 
uśmiechu zęby Edek — rok temu mat 
ka portek mi załatać nie mogła, tak by­
ły dziurawe. A teraz: garnitur mam, ku 
piłem sobie rower i w domu nam chicha 
nie zabraknie. A w dodatku Franek zo­
stał traktorzystą, a Adam idzie w jego 
ślady.-

ZMP-owiec Edek Pach, pdjjdownik 
pracy w bynowskiej spółdzielni produk 
cyjnej, jest jednym z tych, którzy zasi­
lą partię, jednym z przyszłych jej kan­
dydatów.

...To pierwszy syty rok w życiu dawno 
go biedniaka Eugeniusza Prokurata, je­
go żony i dzieci. Sam jeden wyrobił 
przeszło 400 dniówek obrachunkowych.

...Antoni Tochman... Saracyn... Obło­
ża... żadnego z nich nie zawiodła spół­
dzielnia... „Podpisani chłopi i chłopki 
zakładają Rolniczy tespół Spółdzielczy, 
jako wyraz twych dąieh do tego, aby 
nikła nędza i bogacenie się pracą i nie 
szczęściem sąsiadów, aby swą własną 
wie i uczynić wzorem postępu * sprawie­
dliwości tpołeenej, a członków spółdziel 
ni coraz bardziej samotnymi...” — tak 
głosi Statut, który podpisywali wstępu­
jąc do spółdzielni produkcyjnej. Nio 
zawiedli się na spółdzielni, na zespoło­
wej gospodarce, pomogli sobie i eałej 
wsi. Zawiedli się tylko nieroby, leniu­
chy. Tacy, którzy w spółdzielni szukali 
sobie bocznych dochodów i więcej siedzie 
li w domu niż w spółdzielni... Jak wiele 
zmieniło sią. Oto np. dziś wciągają się

Nie pozwolić kułakowi 
przechwytywać towarów 

Zadania gminnych spółdzielni 
w obliczu akcji siewnej

Realizacja drugiego roku 
Panu 6-letnlego wymaga od 
wszystkich spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" dalszego 
podniesienia sprawności, 
wzmożenia walki o wzrost 
wydalności pracy, o obniżenie 
kosztów handlowych na Odcin 
ku zaopatrzenia.

Centrala Rolnicza Snólizlel 
ni „Samopomoc Chłopska" po 
przez powiatowe związki 
gminnych spółdzielni i spół­
dzielnie gminne, zrealizowała 
plan zaopatrzenia ludności 
wiejskiej województwa szcze­
cińskiego 1 koszalińskiego w 
1950 rolni z poważną nadwyż 
ką. Tak np.: wykonanie planu 
zaopatrzenia w towary prze­
mysłowe i spożywcze przed­
stawiało się następująco: wy­
roby metalowe 1 wytwory hut- 
tnicze — 121 proc., maszyny 
i narzędzia rolnicze—123 proc, 
artykuły gospodarstwa domo­
wego — 143 proc., materiały 
budowlane — 157 proc., ma­
teriały opałowe — 149 proc., 
artykuły włókienniczo - odzie 
żowe — 154 proc., artykuły 
skórzane — 159 proc., artyku­
ły chemiczne I środki ochro­
ny roślin — 128 proc., arty­
kuły spożywcze — 116 proc, 
i Chłonność szczecińskiego 
rynku wiejskiego — wskaź­
nik stałego wzrostu dobroby­
tu mas chłopskich i zacie­
śnienia stosunków pomiędzy 
miastem a vslą — wzrasta 
z roku na rok. Tak np.: wy­
tworów hutniczych rozprowa­
dzono w roku 1949 za 8 mil. 
zł., natomiast w III kwartale 
1950 roku suma, na którą roz 
prowadzono wytwory hutni­
cze. wynosiła 39 mil. zł. (stara 
waluta).

Wyraźnie wzrasta również 
zapotrzebowanie wsi na mato 
riały pędne,— w roku 1948 
sprzedano dla wsi 850 ton 
wszystkich materiałów pęd­
nych, w roku 1949 — 2123 tu 
ny, a w roku 1950 rozprowa­
dzono 7702 tony, co świadczy 
o stałej mechanizacji nasze­
go rolnictwa.
Konsumcja wina podniosła

się z 15 tys. butelek miesięcz 
nie w roku 1949 do 80 tys. 
butelek miesięcznie w dru­
gim półroczu 1950 r., mydła 
w III kwartale 1949 r. roz­
prowadziły gminne spółdziel­
nie — 83 tony, natomiast , w 
III kwartale 1950 r. — 318 
ton.

Podobnie jest z artykułami 
włókienniczymi, obuwiem, ar­
tykułami gospodarstwa domo­
wego, meblami, radioodbiorni 
kami Itp.

Aparat zaopatrzenia CRS 
„Samopomoc Chłopska" popeł 
nil w pracy swej szereg błę­
dów jak: brak dostatecznej a- 
nalizy rynku, niedokredytowa 
nic Gminnych Spółdzielni, nie 
docenianie sprawozdawczości 
i nie analizowanie sprawoz­
dań, brak troski o różnorod­
ność asortymentu towarowe­
go, niewłaściwa realizacja za­
sady zbliżenia towaru do kon 
sumenta. Najpoważniejszym 
jednak błędem aparatu zaopa 
trzenla była zbyt mała czuj­
ność klasowa, umożliwiającą 
w wielu wypadkach prze­
chwytywanie towarów kuran­
towych przez kułaków, speku­
lantów i ich popleczników.
W rezultacie powstawały czę 

sto sytuacje, że w sklepach 
spółdzielni gminnych towary 
były wykupywane przez boga 
czy wiejskich, a nie było ich 
dla członków spółdzielni pro- 
dukcyjnvoh oraz mało i śred­
niorolnych chłopów.

Zmiana systemu pieniężne­
go przyczyniła się do zmniej­
szenia siły nabywczej kułaka. 
Jest ona jednak jeszcze duża 
1 niebezpieczeństwo p rzęch wy 
tywania przez kułaków i spe 
kulantów kurantowych towa­
rów istnieje nadal. Poważną 
przyczyną takiego stanu Jest 
zła praca komitetów członków 
skich, które w wielu wypad­
kach były w ogóle nieaktyw­
ne, tolerowały kumoterskie 
stosunki aparatu spółdzielni 
z kułakiem, nie czuwały nad 
słusznym klasowo kierunkiem 
pracy spółdzielni.

Wszystkie te błędy popeł­
niane przez aparat zaopatrze­
nia spółdzielczości wiejskiej 
w naszym województwie, mu- 
simy bezwzględnie w drugim 
roku Planu 6-letniego usunąć. 
Warunkiem tego jest stałe czu 
wanie nad upłynnienieńi za­
stoin 1 artykułów nłechodlł- 
wych, przyśpieszenie obiegu 
towarów i przestrzeganie nor 
matywów remanentów, dokre 
dytowanie gminnych spółdziel 
ni do wysokości zaplanowa­
nych kredytów normatywnych 
oraz rozszerzenie asortymen­
tu towarowego w sklepach 
GS.

Decydującym warunkiem 
usprawnienia pracy GS jest 
intensywne szkolenie kadr a- 
paratu zaopatrzenia, uaktyw­
nienie komitetów członkow­
skich i rozwój współza­
wodnictwa zespołowego i Indy 
widuainego wśród pracowni­
ków aparatu zaopatrzenia, co 
przyczyni się do podniesienia 
wydajności pracy i dalszego 
obniżenia kosztów handlo­
wych.

Zbliżająca się wiosenna ak­
cja siewna stawia Już kon­
kretne i niccierpiące zwłoki 
zadania przed aparatem GS. 
Ciąży na nim poważna odpo­
wiedzialność za terminowe I 
właściwe rozprowadzenie na­
wozów sztucznych, za zabez­
pieczenie wsi w potrzebny 
materiał pędny, za przygoto­
wanie dostatecznej, opartej na 
dokładnej znajomości potrzeb 
terenu — ilości sprzętu rolni­
czego itp. Od tego jak wywią- 
żą się ze swego obowiązku 
GS — zależy w poważnym 
stopniu pomyślny przebieg 
wiosennej bitwy o Chleb na 
naszej wsi. Trzeba, żeby wić- 
dzlał o tym nasz aparat pra­
cowniczy, żeby zdawał -sobie 
sprawę z trudności, żeby u- 
mtał w porę pokrzyżować ma 
chlnacje wron-a klasowego, któ 
ry jeszcze często gnieździ się 
w naszej spółdzielni. Na fali 
przygotowań do wiosennej 
akcji siewnej muslmy zdema­
skować wrogów, oczyścić od 
nich aparat GS, wzmocnić jo 
no to, ażeby jeszcze lepiej słu­
żyły pracującej wsi.

ZBIGNIEW FILIPCZAK 
CRS — Szczecin

do pracy coraz bardziej wszystkie pra 
wie kobiety. Brygadzistą grupy omło 
towej jest wprawdzie jeszcze mężczyz­
na, Wiktor, ale w skład grupy wchodzą: 
stara Wójcikowa, Rożewska, Helena, 
Wiktorów córka, Regina Szczupak, Ma­
rla Tochman ( Antoniego żona), Teożila 
Obłoża i Genowefa Szczupak. — żona 
Antoniego...

...Antoni Szczupak jest już członkiem 
spółdzielni mimo, że Zdzisławowi Wójci­
kowi „wyświadczał” jeszcze kilka lat 
temu przysługi, wypożyczał konie za od 
robek, mimo że przepowiadał, że spół­
dzielnia utonie w długach... W końcu 
przyszedł do spółdzielni. Przyjęto go...

Bo kim był Antek Szczupak? Znają go 
dobrze spółdzielcy. Z jednej co Wójcik 
pochodzi wioski, spod Wielunia. Przed 
wojną był robotnikiem, pracował doryw 
czo, bo o stałej pracy marzyć nie mógł. 
A że mieszkał pod miastem — parał się 
rolnictwem, zresztą więcej żona niż on. 
Po wojnie ten pół-robotnik, pół-chłop, 
w rzeczywistości wyrobnik z krwi i kości 
i wcale nie kułak, osiadł się w By no wie. 
Były to czasy sprzyjające kułaczeniu 
się. Antek był jednym z pierwszych 
osadników w Bynowie. I poniosła go 
chciwość... Ale nie zdążył się skułaczyd, 
obróść włsadło, jak Wielgosz, Balce- 
rzak... I właśnie to, że nie stał się ku 
łakiem, że znali go ludzie sprzed woj­
ny jako człowieka nie żyjącego z wyzys 
ku, borykającego się ciężko, zadeeydowa 
ło o przychylnym mimo wszystko stosun 
ku spółdzielców do niego.

Jesienlą Szczupaezka — żona Antka 
— wyszła na spółdzielcze pole, ażeby 
pomóc kobietom wykopać ziemniaki...

...Na noworocznej zabawie (bez wód­
ki), którą zorganizowali spółdzielcy i na 
którą zaprosili mało i średniorolnych 
chłopów gromady, z dumą i radością, gdy 
oDowiedzieli o twoich osiągnięci ach i pla

nach na najbliższą przyszłość, Antek 
Szczupak poprosił o głoś:

— Nie miałem racji — powiedział — 
myślałem, że na własnym będzie mi le­
piej niż w spółdzielni, a tymczasem wy 
szło Inaczej — nie na moje, a na wasze. 
...Spółdzielcy bynowscy nie mają zwyc.za 
ju chować w sercu urazy do uczciwych 
chłopów, wypominać mało i średniorol­
nym chłopom, że nic chcieli wcześniej 
wstąpić do spółdzielni.

Przecież myśmy sami również nie od 
razu wstąpili do spółdzielni — powiada 
J»-

Przyjęto więc Antka Szczupaka i wy 
znaczono go od razu na owczarza — 
przyszły właśnie te 50 sztuk owiec, któ­
re zakupiła spółdzielnia. Ważna to funk 
cja, a i Szczupak zna się na niej i po­
siada pomieszczenie dla owiec, które 
przekazał spółdzielni.

Wstąpili również do spółdzielni śred 
niak Stanisław Sitek, Józef Brzyski, 
przekonał żonę Łokiński i wstąpił do 
spółdzielni, przyszli inni. Mało już pra 
cujących chłopów gospodarzy w Byno 
wie indywidualnie. Przyjdą niewątpli 

wie I oni. I przyjmie ich spółdzielnia. 
Lecz nie dla wszystkich jest otwarta 
droga do spółdzielni, zamknięta jest dla 
kułaków. Dla Wielgosza, dla Balcerzaka, 
dla tych wszystkich, których kulacxą 
chciwość i podłość na własnej skórze 
odczuli pracujący chłopi.

...Jak mój mąż wstąpi do spółdzielni, 
to pokaże wam jak trzeba pracować — 
ciskała się Balcerzaczka na sesji Gmin 
nej Rady Narodowej, kiedy zdemasko­
wano machinacje Balcerzaka, który 
jako przewodniczący trójki wyznaczył 
sobie 7 q zboża do sprzedaży państwu, 
a biednej wdowie 11 kwintali.

— Jak „pracował” — tośmy widzieli, 
kiedy w 1947 i 1948 roku robiło na nie 
go pół wsi — cisnął jej w odpowiedzi 
Wójcik. —A co do spółdzielni, to jesz 
cze zobaczymy, czy w ogóle was przyj- 
miemy, czy wpuścimy wilka pomiędzy 
jagnięta.

I po spaśnym, tryskającym krwią obli 
ezu Baleerzaczki pociekły łzy niemocy i 
wściekłości. c.d.n.

»Nie miałem racji«

W gromadzie Bendgoszcz 
(pow. pyrzycki) kułak Szumia- 
ta, płacący podatek od 7 ha, 
• uprawiający 20 ha, wywiesił 
na bramie swojego domu tab­
liczkę i napisem „Uwaga, zły 
pies". Kulak — spekulant, o- 
szukujacy skarb państwa, za­
mierzał w ten sposób uniknąć 
kontroli trójki gromadzkiej i 
zachować poważne nadwyżki 
zbożowe. Tabliczka z napisem 
„Uwaga, zły pies" miała być 
szyldem, pod którym bogacz 
wiejski chciał ukryć swój bez­
czelny przestępczy stosunek 
do naszego państwa ludowego, 
do obowiązków, jakie stawia 
ono przed każdym mieszkań­
cem wsi. Tabliczka ta miała 
ukryć prawdziwe oblicze kuła 
ka - spekulanta, pragnącego 
poderwać nasze budownictwo, 
zagłodzić naszą klasę robotni­
czą, realizującą wspaniały 
Plan 6-letnl, kułaka, który 
chcialby przywrócić dawne 
czasy obszamiczego, kułackie­
go wyzysku na wsi, czasy tu­
czenia się Da nędzy biedoty 
wiejskiej 1 na średniaku, któ­
ry chciałby, ażeby znowu po­
wróciły czarne chłopskie przed 
nówki, kledv można było za 
bezcen kupić biedniacki odro­
bek

U kułaka Rodackiego z gr. 
Smiechowo (gm. Recław, pow. 
JJamien) znaleziono 4 tony zbo 

a, które zaczęło się już psuć. 
Niech zgnije zboże — decyduje 
kułak —• niech się zaparzy, 
niech je zeżrą szczury — byle 
by nie dostało się państwu, 
byleby nie służyło klasie ro­
botniczej 1 nie wróciło — w 
postaci pożyczek państwowych 
dla niezamożnych chłopów — 
Jako ziarno siewne. Kułak nie

chce tego. Nie chce, żeby pań­
stwo ustalało ceny na 2boże, 
bo to uniemożliwia kułacką 
spekulację. Nie chce naszego 
budownictwa, on nie chce rea­
lizacji naszego Planu 6-letnle- 
go, wzmocnienia siły gospodar 
czej naszej ojczyzny. Nie choe 
podniesienia dobrobytu szero­
kich mas ludowych w mieście 
i na wsi., nie chce nowej pol­
skiej wsi, budującej spółdziel­
czą gospodarkę, — nienawidzi 
Jej.

Czego chce kułak? Chce po­
wrotu wczorajszego dnia. Chce 
„dobrych" dawnych czasów ku 
łąckiego wyzysku i obszarni- 
czej samowoli. Chce wojny, bo 
tylko ona — wedle kułackich 
rachub przywrócić winna te 
dawne czasy. I kułak przygo­
towuje się do wojny. Ukrywa 
zboże, magazynuje cukier 1 
mięso 1 wszystko co tylko jest 
w stanie zagarnąć kułacka 
chciwość 1 zachłanność. Kułak 
rozpowszechnia kłamstwa ame 
rykańskleh imperialistów 1 
ich pupilków: hitlerowskich 
generałów, którzy uniknęli za 
służonej szubienicy.

Kułakowi nie wystarcza woj 
na w Korei, on chce Korei w 
Polsce. Chce, ażeby amerykan 
sko-hitlerowskie samoloty bom 
bardowały nasze miasta, nasze 
domy, żeby ich czołgi miażdży 
ły nasze dzieci, żeby nasz kraj 
dźwigający się dzięki boha­
terskiej pracy naszego narodu 
znowu zadymił zgliszczami, 
żeby znów ożyły dni łapanek, 
Treblinki i Oświęcimia.

...W gminie Drawno mało­
rolni i średniorolni chłopi zde 
maskowali kułaka Kwietczu- 
ka, posiadającego 7 koni, 7 
krów, 30 świń 1 150 sztuk dro­

biu. Odstawił on do punktu 
skupu zaledwie 20 proc, zboża 
z wyznaczonego mu planu tłu­
macząc się, że żadnych więcej 
nadwyżek już nie posiada. Pod 
czas kontroli biedniacy zna­
leźli u niego 6 t. zboża i 
tonę mąki, 300 kg wędlin i 
mięsiwa, 600 kg soli oraz więk 
szą ilość mydła i towarów 
włókienniczych. Skąd wzięły 
się u kułaka te towary?

Dużo, coraz więcej artyku­
łów przemysłowych, wyprodu­
kowanych przez naszą klasę ro 
botniczą, płynie na wieś dla 
pracujących chłopów. I w tym, 
podobnie jak w sprzedaży zbo 
ża państwu, w rozszerzaniu 
obszaru upraw technicznych 1 
okopowych, kontraktowanych 
przez pracujących chłopów, 
wyraża się również sojusz kia 
sy robotniczej z pracującą 
wsią. Ale często te artykuły 
nie dostają się do rąk tych, 
dla których są przeznaczone, 
nie docierają do biedoty i 
średniorolnych chłopów. Prze­
chwytuje je kułak i magazy­
nuje. A jednocześnie krzyczy, 
rozpuszcza oszczerczą plotkę: 
„Oni chcą zboża, a towarów 
przemysłowych wsi nie dostor 
czają".

Czy jednak tylko zboże 1 to 
wary przechowują kułacy?

U wspomnianego kułaka 
Kwlerczuka znaleziono rów­
nież poważną ilość złotych 
monet. Podobnie i u Innych. 
U kułaka Zająca z gm. Trze- 
busz znaleziono 2.800 kg nad­
wyżek zbożowych i 46 dola­
rów.

Dlaczego ukrywają kułacy 
tak wielkie ilości towarów? 
Dlaczego chowają zboże — tę 
walutę walut? Dlaczego chowa

ją obcą walutę łamiąc ustawy 
naszego państwa, przewidują­
ce najwyższe wymiary kar za 
handel 1 przechowywanie ob 
cej waluty? Dlatego, że oni 
pragnąc wojny — sabotują i 
szkodzą gdzie i jak tylko mo­
gą. W tym celu prowadzą wro 
gą propagandę, sieją panikę 
wojenną, wmawiają mało i 
średniorolnemu chłopu: nie 
siej, nie uprawiaj, bo będzie 
wojna; powtarzają wszyst­
kie argumenty imperialistów 
amerykańskich 1 ich lokal — 
tych, którzy czyhają na naszą 
wolność, na naszą niepodleg­
łość. Bo kułak jest również lo­
kajem amerykańskiego impe­
rializmu, wrogiem pokoju, wro 
giem naszej ojczyzny, wrogiem 
Polski. I dlatego demasko­
wanie kułaków, demaskowa­
nie kułaclco-imperlallstyczno- 
hitlerowskiej propagandy woj­
ny, paraliżowanie kułackiego 
sabotażu, odnalezienie chowa­
nych przez kułaków nadwyżek 
zbożowych, uniemożliwianie 
im szachrajstwa — to śwJęty, 
patriotyczny obowiązek każde­
go uczciwego człowieka, każ­
dego pracującego chłopa na 
wsi.

Akcja skupu zboża stała się 
wielką szkołą walki klasowej. 
Uczy ona rozpoznawać i dema 
skować kułaków. Walka trwa 
nadal 1 zaostrza się. Boga:-', 
wiejski nia przebiera w środ­
kach, chwyta się wciąż no­
wych metod i sposobów. Każ­
dą jego chytrość należy jed­
nak przygwoździć. Trzeba być 
czujnym obecnie w okresie 
przygotowań do wiosennej ak­
cji siewnej, trzeba widzieć 
trudności, jakie może stworzyć 
nlezdemaskowana w porę 
kułacka, imperialistyczna pro­
paganda fałszu i reakcyjna 
plotka 1 sparaliżować każdą 
próbę zmniejszania obszaru 
zasiewów gospodarstw.

Wiejscy ZMP-owcy z gr. 
Bendgoszcz zmienili napis na 
tabliczce, którą wywiesił spe­
kulant Szumiata. Zamiast 
„Uwaga, zły pies" napisali: 
„Uwaga, tu kułak — wściekły 
pies". Przestroga na czasie. 
Trzeba uważać na kułaków 
i łamać bezwzględnie ich opór. I

A. PER.

ANTONI PERtOWSKI



Tow. Wołczuk — delegatka na Kongres Ligi Kobiet 
będzie jeszcze lepiej mobilizować kobiety pow. złotowskiego 
do walki o pokój i Plan Sześcioletni

Na terenie gminy Krajenka 
(powiat złotowski) w zbieraniu 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim i w zbiórce podar­
ków dla dzieci koreańskich 
wyróżniła się tow. MARIA 
WOŁCZUK — aktywny czło­

nek PZPR, ZSCh i Ligi Ko­
biet. Tow. Wołczuk jest prze­
wodniczącą „trójki" gromadz­
kiej i Gminnej Rady Kobiecej. 
Mobilizuje ona niestrudzenie 
kobiety swej gminy do wyko­
nywania planów państwowych 
1 bierze aktywny udział w 
pracy społecznej. Tow. Woł­
czuk zdobyła zaufanie kobiet

z gminy Krajenka 1 została 
wybrana delegatką na I Ogól­
nopolski Kongres Ligi Kobiet.

„Na Kongresie — oświadczy 
ła tow. Wołczuk — będę się 
pilnie przysłuchiwać zabierają 
cym głos w dyskusji delega­
tkom. Po powrocie z Kongresu 
dokładnie zapoznam z przeble 
giem obrad nasz gminny 1 po­
wiatowy aktyw kobiecy. Wy­
tyczne Kongresu wskażą ko­
bietom z naszego powiatu no­
we formy walki o pokój i Plan 
6-letni“.
ZAKŁADAJĄC SPÓŁDZIEL­
NIE PRODUKCYJNE — BU­
DUJEMY SOCJALIZM NA 

WSI
Jako delegatka z powiatu 

złotowskiego bierze udział w I 
Ogólnopolskim Kongresie Li­
gi kobiet w Warszawie człon­
kini spółdzielni produkcyjnej 
w BIELAWIE— AGNIESZKA 
ŁABĘDŹ. Ob. Łabędź jest au- 
tochtonką — matką 4-ga dzie­
ci. Urodziła się w gromadzie 
Prochy w powiecie złotow­
skim. Od wczesnej młodości 
ob. Łabędź pracowała jako ro 
botnica rolna w majątkach nie 
mieckich junkrów. Cierpiała 
biedę i poniżenie. Mając 14 
lat, ob. Łajjędż wstąpiła do 
Związku Robotników Polskich 
w Niemczech.

Po wyzwoleniu nas spod 
hitlerowskiego jarzma przez 
Armię Radziecką 1 Odrodzo­
ne Wojsko Polskie — mówi 
ob. Łabędź — rozpoczęliśmy

branym delegatkom jakich 
krzywd doznaliśmy od hltPe- 
rowskjch okupantów, wyrażę 
w imieniu kobiet powiatu i 
wszystkich autochtonów naszą 
niezłomną wolę budowania so­
cjalizmu 1 utrwalenia pokoju, 
oraz wyrażę nasz protest prze 
ciw remllitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, w których anglo- 
amerykańscy imperialiści chcą 
stworzyć nowe gniazdo wojny, 
moidu i zdziczenia

(k)

nowe, radośniejsze życie. Po­
czątkowo razem z mężem go­
spodarowaliśmy na 11 ha. Do­
szliśmy jednak do wniosku, że 
tylko kolektywna gospodarka 
zapewni nam całkowity dobro 
byt. Toteż w grudniu ub. roku 
zorganizowaliśmy w swej gro­
madzie spółdzielnię produk­
cyjną. Mój mąż został jej prze 
wodniczącym — ja jestem rów 
nież członkiem spółdzielni.

Na Kongresie przypomnę ze

Akcja planowego skupu na 
terenie powiatu Kołobrzeg 
przybrała na sile. Do dnia 20 
lutego plan roczny wykonały 
gminy: Ustronie Morskie w 
175 proc.. Stary Borek w 127 
proc., Sławoborze w 120 proc.. 
Gościno przekroczyło ponad 
100 proc. Kołobrzeg wykonał 
plan skupu w 150 proc., a Kar 
lino przekroczyło 100 proc. 
Pozostałe gminy za wyjąt­
kiem gminy Rymań, do dnia 
20 lutego przekroczyły plan w 
powyżej 70 proc. W ostatnich 
dniach gromady Kowańcz, 
Jarkowo, Jazy, Niemlerze, 
Rzeżnikowo, Dębica, Dygowo, 
Dobogard, Gąskowo, Ustronie, 
Kukina, Rusowo, Czerninę i 
Starmin, dokonały masowej 
odstawy 92 ton zboża. Chłopi 
mało i średniorolni odstawili 
zboże kułackie z gromady 
Czernino, gminy Dygowo, de 
maskując opornych kułaków 
jak: Wąsowskiego Tadeusza z 
Czernina, który przed tróiką

gromadzką ukrył zboże w lo­
chu. Trójka w poszukiwaniu 
zboża, znalazła u Wąsowskie­
go 2 tony ukrytego zboża. — 
Zdemaskowano także Drożyn 
skiego, który w 14 paczkach 
i workach ukrywał 4 tony zoo 
ża w stodole. Zdemaskowano 
również Flonta Eugeniusza, 
który ukrywał w stodole 2,5 
tony oraz Pryskurę Władysła­
wa, u którego znaleziono 2 to 
ny zboża, 400 kg. mąki pszen 
nej i 600 kg. śruty zbożowej.

U ob. Żemyntolowej, która 
nie posiada ziemi, znaleziono 
jedną tonę zboża. Chłopi mało

i średniorolni wykonali plan 
odstawy w 100 proc.

B. K. — Trzebin

Kołobrzeski Oddział Obwo 
dowy Zakładu Lecznictwa Pra 
cowniczego w celu usprawnię 
nia opieki lekarskiej nad pra 
cującymi udziela w godzinach 
przedpołudniowych porad le­
karskich i zabiegów członkom 
rodzin pracowniczych, zaś w 
godzinach popołudniowych 
ubezpieczonym.

Placówki MHD w Koszalinie
walczą o obniżenie kosztów własnych

Organizacja partyjna przy 
MHD w Koszalinie dopiero w 
wyniku wytężonej pracy zdo­
była sobie pełny autorytet 
wśród całej załogi. Wraz ze 
wzrostem autorytetu członków 
organizacji partyjnej rosło za­
interesowanie całej załogi za­
daniami handlowymi placów­
ki.

Towarzysze z MHD wspólnie 
z radą zakładową przeprowa­
dzili wśród załogi pracę uświa 
damiającą i w końcu roku uh. 
zorganizowali współzawodnic­
two pracy.

Współzawodnictwo podjęło 
początkowo ponad 50 pracowni 
ków MHD. W ostatnim kwarta 
le ub. r. zwyciężyły we współ 
zawodnictwie załogi sklepu o- 
buwniczego Nr 14, sklepu pa­
pierniczego Nr 15 oraz droge­
rii Nr 16. Czołowe miejsce we 
współzawodnictwie zajęli eks­
pedienci: Janina Glowala, Żu­
rawski oraz robotnicy transpor 
towi: Wo jeżyn i Franciszek 
Sokalski. Poza tym załogi skle 
pów z artykułami przemysło­
wymi koszalińskiego MHD za 
jęły II miejsce w ogólnokra­
jowym współzawodnictwie 
MHD.

W ODPOWIEDZI NA WEZ­
WANIE MHD W KRAKOWIE

Dzięki dalszej pracy politycz 
no-uświadamiającej prowadzo 
nej przez podstawową organl

Uparte milczenie
Ponieważ nie wiem kiedy i 

w jaki sposób mam załatwić 
sprawę mojej należności — 
zwracam się o pomoc do Re­
dakcji.

Za czas mojej pracy podczas 
kampanii buraczanej w Cuk­
rowni Gumieńce należy mi śię 
premia za 4 dekady i wyrów 
nanie za miesiąc grudzień. — 
Chociaż cukrownia obiecała 
mi wysłać pieniądze przeka­
zem pocztowym na początku

stycznia 1951 r., dotychczas 
jeszcze ich nie otrzymałem. 
Na mój list także nie otrzyma 
łem odpowiedzi, a kiedy telefo 
nowałem w tej sprawie, to do 
radzono mi cierpliwość.

Może notatka w gazecie 
skłoni kierownictwo cukrowni 
do udzielenia odpowiedzi.

JAN JAREMKO
Koszalin

Uchwała Rady Państwa o rozpatrywaniu skarg 
i zażaleń ludności musi być realizowana

Ob. Góral urzędnik Wydzia­
łu Kwaterunkowego MRN w 
Szczecinku ma swoisty sposób 
załatwiania interesantów.

Zwraca się on do nich w 
arogancki, nietaktowny spo­
sób, a gdy ktoś skarży się na 
przewlekanie sprawy, odpra­
wia go ze słowami: „Ze skar

gą idźcie do pana Boga**.
Przypominamy ob Góralo­

wi, że uchwała Rady Państ­
wa o rozpatrywaniu skarg i 
zażaleń ludności obowiązuje 
także i w MRN w Szczecin­
ku.

ZYGMUNT OŻAROWSKI
Szczecinek *
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Zgadnij - zgadula
W dniu 15. II. br., afisze 

przed kinem „Bałtyk** w Bia 
łogardzie głosiły, że dnia tego 
grany będzie film pt. „Dziew 
czyna ze Słowacji".

Chętnych obejrzenia tego 
*ilmu spotkał jednak niemi­
ły zawód. Kiedy już rozsprze

dano połowę biletów, wyszło 
na jaw, że będzie powtórzony 
wszystkim już znany z po­
przednich dni film pt. „Na­
rzeczona- z Turkmenii**.

Łatwo sobie wyobrazić roz­
goryczenie kinomanów, którzy 
wykupili w południe bilety na

film „Dziewczyna ze Słowa­
cji" i dopiero na sali przeko­
nali się, że widzą film nie 
dawno oglądany. Kierownik 
kina tłumaczył, że powstało to 
na skutek nie nadesłania na 
czas spodziewanego filmu. Kto 
jednak ponosi winę za wpro­
wadzanie ludzi w błąd?

I. K.
Dajcie nam fryzjera!
...Proszą spółdzielnię fryzjer 

ską w Szczecinku mieszkańcy 
Okonka, skąd niedawno wyje 
chał jeden, jedyny fryzjer, bę 
dący obecnie pracownikiem 
tej spółdzielni w Szczecinku.

Chcąc się ostrzyc lub ogolić, 
trzeba jechać do okolicznych 
miasteczek, z których najbliż 
sze jest położone w odległości 
15 km.

Kiedy wreszcie spółdzielnia 
fryzjerska wyśle jednego ze 
swych pracowników na stałe 
do Okonka?

P. J-
Pytamy dlaczego?
... piekarnia spółdzielcza 

Spójnia** w Miastku wypieka 
pieczywo z niepożądanymi do 
datkami w postaci sznurków. 
Dowód rzeczowy mieliśmy o- 
kazję zobaczyć w redakcji. Na 
:i ’wno nie przysporzy on ape 
ty tu kupującym.

zację partyjną dojrzała osta 
tecznie w koszalińskim MHD 
sprawa podjęcia w br. walki 
o obniżenie kosztów własnych 
na bazie współzawodnictwa. 
Bodźcem do podjęcia tej walki 
było wezwanie MHD w Krako 
wie. Zadania realizacji planu 
handlowego z jednoczesnym ob 
niżeniem kosztów własnych 
pobudziły załogi poszczegól­
nych sklepów, pracowników dy 
rekcji i transportu do wyszuka 
nla ukrytych rezerw umożliwia 
jących obniżkę kosztów, a nas 
tępnie do podjęcia konkretnych 
zobowiązań. I tak pracownicy 
transportu zobowiązali się za­
oszczędzić w rb. poprzez o- 
szczędne zużycie paliwa i sma 
rów, staranną konserwację i 
remonty wozów oraz staranny 
dobór trasy dowożenia materia 
łów ponad 42 tys. zł. Dyrekcja 
MHD postanowiła podnieść z 
35 do 90 proc, zaopatrywanie 
sklepów w towary bezpośrednio 
z hurtowni, pomliaiąc maga­
zyn przerzutów MHD. Zobo­
wiązanie to przyspieszy cykl 
obrotowy towarów, zmniejszy 
koszta manipulacyjne i poważ 
nie odciąży transport.

Poza tym podjęły zobowiąza 
nia załogi poszczególnych skle­
pów. Załoga sklepu Nr 5 zobo 
wiązała się zwiększyć obroty 
swej placówki o 15 proc. Eks­
pedienci sklepu papierniczego 
postanowili upłynnić towary 
mniej chodliwe oraz zwiększyć 
obroty poprzez wprowadzenie 
do sprzedaży książek. Poważne 
oszczędności przyniosą zobowią 
zania przedłużenia godzin han 
dlowych przez załogi sklepów 
komisowych Nr 7, 18, 24 i 20.

Znaczne możliwości obniże­
nia kosztów własnych w utrzy 
maniu sklepów wykryły załogi 
MHD poprzez zmniejszenie zu 
życia energii elektrycznej, zu­
życia opału, racjonalną gospo­
darkę materiałami do opako­
wań, materiałami piśmienny 
ml i drukami. M. in. załoga

sklepu Nr 15 postanowiła kosa 
ty te obniżyć o 90 proc., a za­
łoga sklepu Nr 12 zaoszczędzić 
w ten sposób 12 tys. zł. Ponad 
to wszystkie załogi sklepów so 
bowiązały się upłynnić rema- 
nenty i odstawiać odpadki do 
Centrali Odpadków Użytko­
wych.

Inną podjętą przez wszyst­
kich ekspedientów i pracow­
ników MHD w Koszalinie fot 
mą walki o obniżkę kosztów 
jest zwiększona wydajność 
pracy i masowy udział we 
współzawodnictwie. M. inn. ro 
botnicy piekarni Nr 1 i 2 oraz 
wytwórni ciastek w wynika 
podniesienia wydajności pracy 
zwiększą dzienny wypiek pia 
czywa o 25 proc., a ciastek o 
18 proc. Część ekspedientów 
zobowiązała się przeszkolić 
ponad 50-ciu nowozwerbowa- 
nych pracowników. Pracowni­
cy działu finansowego Dyrek­
cji wyszkolą 12 kontystów i kil 
ku księgowych.

WYTYCZNE VI PLENUM 
NASZEJ PARTII — DROGO 
WSKAZEM W WALCE O 

OBNIŻKĘ KOSZTÓW 
WŁASNYCH

Dalsze mobilizowanie całej 
załogi MHD do wykonania pod 
jętych zobowiązań zapewni ta 
warzyszom z MHD codzienna 
systematyczna praca w myśl 
wytycznych VI Plenum KC 
PZPR. Walka o wykonanie pa 
ważnego zobowiązania, obniża 
jącego o 10 proc, zaplanowana 
koszty na rok bieżący musi być 
codziennie kontrolowana przeł 
organizacje partyjną, radę ta 
kładowa i kierownictwo.

Załoga koszalińskiego MHD 
wezwała placówki MHD w 
Słupsku do współzawodnictwa 
<> potanienie kosztów własnych. 
Wezwanie to będzie jeszcze Jed 
nym bodźcem mobilizującym za 
łoge koszalińską do wytężonej 
walki o realizację zobowiązań.

(KOZ).

Nowy dogodny dla świata pracy 
system sprzedaży biletów ulgowych do kin

W dniu 1 marca br. wpro­
wadzony został w całym kra­
ju nowy system sprzedaży bi­
letów ulgowych zgodny z in­
teresami ludzi pracy.

W związku z tym zniesiona 
została całkowicie sprzedaż bi 
letów ulgowych w kasie kina 
„Polonia** w Koszalinie. Obe­
cnie bilety ulgowe dla świata 
pracy sprzedawane są zbioro­
wo w biurze kina, według 
specjalnie ustalonych norm 
Zgodnie z nowym zarządze­
niem biuro sprzedaje co naj­
mniej 10 biletów dla zakładów 
pracy zatrudniających do 106 
pracowników, dla większych 
fabryk liczących od 100 do 150 
pracowników najmniej 30 bile 
tów 1 od 200 wzwyż nie mniej 
niż 50 biletów.

Bilety ulgowe są sprzedaws 
ne na dzień następny. Zjkładv 
pracy mogą zamawiać je tele­

fonicznie. Indywidualnie w ka 
sic kina można nabywać bi­
lety tylko do cenach normal­
nych.

POLONIA — . Złodzieje rowerów" 
— prod włoskiej. Początek sean­
sów o go<)z. 16. 18, 20- W niedziele 
1 św ęta c godzinie 14. 1S 18 1 30.

MUZEUM w Koszalinie — ij: Ar­
mii Czerwi nej 53, otwarte codzie* 
nie w godz. 13—17, w nledzels | 
Awlęta - 13—20

WAżwnuaz’ t^tefony

Milicja Obywatelska 637.

Nasi korespondenci z województwa koszalińskiego piszą:

Agnieszką Łabędź

Maria Wołczuk

Chłopi z pow. kołobrzeskiego
odstawiają zespołowo zboże

Załoga PGR Krąpiel 
u/ze;ce'tfr 

do współzawodnictwa 
w przeprowadzeniu 

akcji siewnej
Pracownicy gospodarstwa 

rolnego Krąpiel, Zespołu PGR 
Czaplice, pow. Wałcz, zebrani 
na naradzie produkcyjnej, do­
ceniając znaczenie przedtermi 
nowego przeprowadzenia akcji 
siewnej w drugim roku Planu 
6-letniego zobowiązali się do 
korni siewów wiosennych w 
ciągu 15 dni to jest na 10 dni 
przed terminem. Poza tym 
pracownicy zobowiązali się 
podnieść wydajność zbóż kło­
sowych z ha po 2 q ponad 
plon.

Załoga PGR Krąpiel wzywa 
wszystkie załogi PGR okręgu 
szczecineckiego do współzawud 
nictwa o iirzea terminowe wy­
konanie akcji siewnej, jak rów 
nież o podniesienie wydajno­
ści zbóż kłosowych z ha.



Podżegacze wojenni pod pręgierzem

Howy cykl prac Kukryniksów
W salach Galerii Tretiakow 

tkiej urządzono doroczną 
Wszechzwiązkową Wystawę 
Sztuki zarok 1950. Przez sale 
wystawowe przepłuwają co­
dziennie tłumy publiczności.

Wielkim nie słabnącym powo­
dzeniem cieszy się m.in. dział 
grafiki satyrycznej. Zwiedza­
jący z zainteresowaniem oglą­
dają tu eksponaty, które wy­
szły spod pióra i pędzla saty­
ryków radzieckich — tego bo­
jowego -oddziału radzieckiej 
plastyki na froncie walki o po 
kój.

Szczególne zainteresowanie 
budzi cykl rysunków KUKRY 
NIKSOW, (Kuprianowa, Kry­
lowa, Sokołowa) pt. „PODŻE­
GACZE WOJENNI". Są to ka­
rykatury głównych amerykań­
skich i angielskich zbrodnia­
rzy wojennych, świeźoupieczo- 
nych pretendentów do panowa 
nia nad światem i ich lokajów. 
To Truman, Churchill, Attlee, 
Dulles, Marshall, Tito, Harri- 
man i Mac Arthur. Tych 8 ka­
rykatur — to 8 siarczystych 
policzków, wymierzonych sfo­
rze Wall-Street przez radziec­
ką satyrę polityczną.

W nowej serii zjadliwych 
portretów satyrycznych trzej 
karykaturzyści postawili so­
bie za zadanie ujawnić całą

ohydę wewnętrznej istoty 
współczesnych „HITLERÓW 
WSZELKIEGO AUTORAMEN 
TU". Trafność psychologiczna 
i satyryczna tych rysunków 
jest tak silna, że po ich obej­
rzeniu trudno sobie wyobra­
zić modele w inny sposób, niż 
widnieją one na rysunkach.

W karykaturach tych zwra­
ca uwagę niezwykła oszczęd­
ność środków wyraził. Arty­
ści rezygnują ze zbytecznych 
akcesoriów i ograniczają się 
do paru przemyślanych szcze­
gółów, ześrodkowując całą u- 
wagę na wyrazistej charakte­
rystyce psychologicznej. Przed 
stawiają oni nie umowne typy 
„rekinów imperializmu", nie 
tygrysy i szakale w ludzkiej 
skórze, ale zupełnie konkretne 
osobistości, zupełnie realnych 
i w gruncie rzeczy małych lu­
dzi, wysuniętych z woli Wall 
Street na czołowe stanowiska 
w imperialistycznej machinie 
wojennej. Stoją oni u Stern 
władzy w wielkich krajach 
kapitalistycznych, w rzeczywi­
stości jednak są to jedynie 
nędzni i nieporadni statyści na 
historycznej scenie.

Weźmy dla przykładu kary­
katurę Trumana. Staje przed 
nami jak żywy ten świętoszek 
o wyglądzie starszego subiekta 
ze sklepu bławatnego. Gestem 
pełnym namaszczenia wyciąga 
przed sobą uschłą oliwną „ga­
łązkę pokoju", wstawioną dla 
wygody w rękojeść szabli. Je­
dnakże ten oficjalny pokojo­
wy rekwizyt, przeznaczony na 
użytek publiczny, nie jest w 
stanie wprowadzić kogokol­
wiek w błąd.

O bardzo swoiście pojmowa 
nej „pokojowości" Trumana 
świadczy ciężka bomba, którą 
prezydent niezręcznym gestem 
ukrywa za plecami.

Albo też opasły Churchill ni 
by bukłak, wypełniony po brze 
gi nienawiścią i alkoholem.

Czarnymi źrenicami w kształ 
cie faszystowskiej swastyki pa 
trzą na nas wybałuszone śle­
pia „jugosłowiańskiego fuehre 
ra". Kukryniksy uwypuklili w

twarzy Tito rysy, które upo­
dabniają go łudząco do Goe- 
ringa. Pokryte pierścieniami 
palce mordercy ściskają odzie 
dziczony po Hitlerze topór fa­
szystowski.

Niemniej wyrazisty jest por 
tret satyryczny generała-sady- 
sty, Mac Arthura. Krew nie­
winnych ofiar Korei ścieka z 
ostrza ogromnego topora w rę 
kach tej tchórzliwej bestii, któ 
ra mści się na cywilnej ludno­
ści za fiasko amerykańskiej 
awantury.

• • •
Rośny wielki obóz bojowni­

ków afpokój W sercach milio 
nów ludzi dobrej woli narasta 
sprawiedliwy gniew przeciwko 
ludobójczym zamysłom amery 
kańsko-angielskich agresorów.

Nadejdzie dzień, kiedy potęż 
na ręka miłujących pokój na­
rodów posadzi podżegaczy na 
ławie oskarżonych.

Być może w dniu tym, podo 
bnie jak ongiś w Norymber­
dze, Kukryniksy wraz z inny­
mi karykaturzystami radziec­
kimi będą mieli okazję osobiś 
cie sprawdzić podobieństwo 
narysowanych przez siebie por 
tretów.

BORYS JEFIMOW

Po raz pierwszy 
u/ Szt zecin/e 

zawody zapaśnicze
W niedzielę 4 bm. o godz. 17 

odbędą się w Szczecinie towa 
rzyskie zawody zapaśnicze po 
między I-ligową „Spójnią" 
(Warszawa) a „Spójnią (Szcze­
cin). Mecz zapowiada się bar­
dzo ciekawie, ponieważ obie 

drużyny wystą 
pią w swych 
najsilniejszych 

składach z czo 
łowymi zawod­
nikami Polski 
na czele.

W związku 
z tym w dniu

dzisiejszym o godz. 17 w sali 
klubowej (ul. Kopernika 7) 
odbędzie się zebranie człon­
ków sekcji zapaśniczej. Obec­
ność wszyskich członków obo­
wiązkowa.

ALEKSANDER CZAKOWSKI Str. 131

Doronin obejrzał się, jak gdyby się chciał upewnić, żo 
nikt nie widział, kiedy czytał tę depeszę, i dopiero wtedy 
schow^ał ją do biurka.

Miał takie uczucie, jak gdyby złapano go na gorącym 
uczynku. Na pierwszy rzut oka w depeszy sekretarza ko­
mitetu obwodowego partii nie było nic przykrego. Doronin 
przeczytał jednak między wierszami: „Zabieramy statki 
innym i oddaj emy je wam, m imo że tamci nie mniej ich 
potrzebują".

„Do licha, jak niedobrze się złożyło! — pomyślał Do­
ronin. — Niech tam, pierwszy i ostatni raz".

Karteczka była od Wołogdiny : „Towarzysz Doronin 
zawezwijcie mnie natychmiast po waszym powrocie".

Doronin wezwał Wołogdinę. Przyszła w granatowym 
kombinezonie, jak zwykle. Doronlnowi wydało się, że 
z chwilą ,gdy weszła, zrobiło się w pokoju zimniej.

— Witam — powiedziała oschle Wologdina. — Jak się 
wam powiodło?

— Ludzie pracują — powiedział Doronin powściągliwie.
— Przyszłam do was w następującej sprawie — powie­

działa Wologdina chowając pod beret wysuwające się pas­
mo jasnych włosów. — Proszę o premię dla jednego z szyp­
rów za dobry połów.

Doronin spojrzał na nią pytająco.
— To jeden z nowych. Zapomniałam, jak się nazywa... 

Tak czy tak, nie znacie go — ciągnęła Wologdina — wczo­
raj w południe, gdy ucichł sztorm, zwrócił się do mnie. 
Powiedział, że dobrał sobie brygadę i prosi, by mu dać 
sejner. Zaryzykowałam. Wieczorem wrócił i przywiózł wię­
cej iląder niż trzy inne sejnery razem wzięte. W nocy zno­
wu wypłynął na morze i wrócił dziś rano z dobrym poło­
wem. Trzeba mu dać premię.

— Morowo! — wyrwało się Doroninowi.
Już mu się więcej nie zdawało, że w pokoju zrobiło 

się zimniej.
— Bezwzględnie damy mu premię — powiedział. — Ale 

to nie wystarczy. Trzeba jeszcze dziś wieczorem zebrać 
ludzi i poprosić tego szypra, by opowiedział o swoim do­
świadczeniu.

O większy udział kobiet
uj sparcie

Budowa podstaw socjalizmu 
w Polsce znalazła swój wyraz 
również w uaktywnieniu spo­
łecznym i politycznym kobiet 
polskich Obecnie, coraz czę­
ściej, stają one na kierowni­
czych stanowiskach we wszel­
kich dziedzinach naszej gospo­
darki narodowej. Biorą aktyw 
ny udział w życiu politycz­
nym, gospodarczym i kultural 
no-oświatowym, zapomniały 
jednak ...o sporcie.

Szczególnie na terenie na­
szego województwa, kobiety 
nie potrafiły jeszcze zdobyć 

się na należyty rozmach, za­
równo pod względem umaso- 
wienia, jak i wyczynowości. 
To niepokojące zjawisko daje 
sie zauważyć w mieście i na 
wsi. Jedynie szkoły są tere­
nem bardziej ożywionej pracy 
kobiet na odcinku wychowa­
nia fizycznego i sportu. W Lu­
dowych Zespołach Sporto­
wych, zakładowych kołach 
sportowych, czy nawet klu-
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Wologdina wzruszyła ramionami:
— Już z nim rozmawiałam o tym. Nie chce.
— Jak to nie chce? — zdziwił się Doronin.
— To nic szczególnego —mówi — nie ma o czym opo­

wiadać. Łowię ryby i basta.
— Wstydzi się czy co?
— Kto go wie, w ogóle dziwny człowiek.
— Przyślij cie go do mnie — powiedział wesoło Doro­

nin. — Pogadam z nim.
Wologdina spojrzała na niego zmrużonymi oczyma 

i skierowała się do wyjścia.
— Przygotujcie zarządzenie w sprawie wydania mu pre 

mii — zawołał za nią Doronin.
.Jeżeli Wologdina rozmawiała z tym szyprem tak, jak 

ze mną przy naszym pierwszym spotkaniu — pomyślał Do­
ronin — to nic dziwnego, że nie chciał wystąpić".

Zaledwie wyszła Wologdina, otworzyły się drzwi 1 bez 
pukania wszedł jakiś człowiek. Był w mokrej brezentowej 
pelerynie oblepionej łuską. Doronin poznał od razu Wiesiel- 
czakowa.

Aleksy Stiepanowicz Wiesielczakow, rybak czarnomor­
ski, zaliczał się do ludzi, którzy mają do wszystkiego jedna­
kowo obojętny stosunek: do północy, do południa, do pustyń 
i oaz, do mrozów i upałów. Takich ludzi obchodzą przede 
wszystkim pieniądze. Gotowi są dla zarobku pojechać na ko­
niec świata, pływać po Oceanie Lodowatym, koczować na 
bezwodnej pustyni, łowić kraby gdzieś u brzegów Kam­
czatki. Gdy się dowiadują, że istnieje na świecie bardziej 
intratny zawód, mogą go z łatwością opanować, aby po pew 
nym czasie z taką samą łatwością porzucić.

Wiesielczakow wyrósł nad Morzem Czarnym. Słynął 
tam jako jeden z najzręczniejszych rybaków. Jako trzydzie­
stoletni mężczyzna porzucił żonę 1 ośmioletniego syna 1 po­
jechał nad Morze Kaspijskie. Początkowo pisywał niekiedy 
do żony, a nawet posyłał jej pieniądze, a potem przepadł 
jak kamień w wodzie.

(Dalszy ciąg nastąpi)

bach, praca kobiet w sporcie 
jest nadal niedostateczna

Niewiele znamy nazwisk 
wybitnych sportsmenek z te­
renu naszego województwa. 
Minnicka i Fyda w lekkiej 
atletyce, Narchot i Oziomek w 
kajakarstwie oraz kilka pły­
waczek — oto dodatnie cechy 
bilansu sportu kobiecego. 
Sport kobiecy na terenie 
Szczecina „leży" i nic nie za­
powiada szybkiej poprawy te­
go stanu rzeczy.

A dzieje się to dlatego, że 
zrzeszenia nie wykazują odpo­
wiedniego zainteresowania u- 
powszechnieniem sportu wśród 
kobiet. ZS „Ogniwo" np. na 
ogólną liczbę 1178 członków, 
ma w swych szeregach zaled­
wie około 250 kobiet Nie 
wspominamy o Stali, Budowla 
nych czy Kolejarzu, gdzie licz 
ba kobiet nie przekracza 10 
proc, ogólnej ilości członków.

Chcąc zwiększyć udział ko­
biet w naszym ruchu sporto­
wym, należy rozwinąć wśród 
nich szeroką akcję werbunko­
wą do pracy na odcinku wy­
chowania fizycznego i sportu. 
Uaktywnić sportowo kobiety 
oto jedno z głównych zadań 
wszystkich LZS SKS. kół, 
klubów, zrzeszeń i KKF.

Drogę na boisko, lub do sali 
sportowej winna równie do­
brze znać dziewczyna wiejska, 
jak robotnica, urzędniczka, 
czy uczennica.

(fig)

Wydz;ał spraw 
sędziou skich 

koszalińskiego OZB
W celu założenia ewidencji 

sędziów OZB w Koszalinie 
zwraca się do wszystkich zrze 
szeń i klubów sportowych na 
terenie województwa o nadsy 
łanie ewidencji sędziów i ty­
powanie kandydatów na kursy 
sędziów bokserskich, które 
przeprowadzone zostaną w 
Słupsku i Koszalinie. Terminy 
rozpoczęcia kursów podamy w 
najbliższych dniach.
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Szermierze »Gwardii«
zdobyli mistrzostwo okręgu

W czwartek odbyły się w 
Szczecinie zawody szermier­
cze o drużynowe mistrzostwo 
okręgu szczecińskiego pomię­
dzy „Gwardią", a „Budowla­
nymi". Na starcie zabrakło 
drużyny AZS, która osłabiona 
nieobecnością swych czoło­
wych zawodników, wycofała 

| się z rozgrywek. W ramach 
tych mistrzostw, po raz pierw 
szy wystąpiły nasze zawodni­
czki, wykazując dużą chęć 
walki i dobre postępy w pra­
cy.

Zawody stały na 
dość wysokim 
poziomie. Za­
wodnicy, poza 
dobrym opano­
waniem techni 
ki wykazali się 
również dobrą 

kondycją.
We florecie kobiet, spotka­

nie zakończyło się wynikiem 
rewanżowym 2:2. W konkuren 
cji mężczyzn zwyciężyła dru­
żyna „Gwardii" 18:3 (szpada 
— 3:1 dla „Gwardii", szabla— 
8:1, floret — 4:0, bagnet-------
3:1).

Najlepszymi zawodnikami 
mistrzostw byli Kozieł I i II 
(ojciec 1 syn), Trzebuchowski 
i Raroch z „Gwardii", oraz 
Kaczmarek, Zieliński i Lach 
z „Budowlanych".

W dniu wczorajszym „Gwar 
dziści" wyjechali do Gdańska 
gdzie wezmą udział w półfina 
łowych rozgrywkach o mistrzo 
stwo Polski przeciwko mi­
strzom Gdańska i Lublina.

Ze sportu w CSR
W spotkaniach o mistrzostwo U 

gl piłki koszykowej drużyn męskich 
padły wyniki: Kolln żiżkov— 31:41, 
VS Bratlslara Starobramen - 71:32. 
W tabeli prowadzi żlżkov przed NV 
Bratfelavą 1 Brno I.

Liga żeńska: VS Bratlslava . So 
kół Praga B — «:32. W tabeli pro­
wadzi S. Zabobrzeeki przed Epartą 
1 Slavlą.

• • *

Z okazji trzecie] rocznicy „dni 
lutowych" odbył się w Pradze dwu­
dniowy turniej hokejowy z udzia­
łem czołowych drużyn czechosło­
wackich.

Wyniki: Sparta - ATK—5:2 Bu- 
diejovlce - Vltkovlce — 6:2. ATK - 
Vltkovlce — 5:2, Sparta - Vltkovl- 
ce — 5:2. Pierwsze miejsce w tur­
nieju zajęła Sparta.

MAC ARTHUR TITO

Gości rrakówna 
zobowiązuje się ustalić 

nowy rekord Polski 
Dla uczczenia Międzynarodo 

wego Dnia Kobiet Gośclnla- 
kówna wezwała wszystkie za­
wodniczki polskie do zdoby­
wania odznak SPO oraz zo­
bowiązała się poprawić re­
kord Folski w biegu na 80 m 
PPł.


